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R ó ż n e  r o d z a f e  n i e k o n s e k w e n c f i
•idcirzyło mi się raz, że świeżo po 

odbyciu rozum/wy z bardzo  radykal­
nym  antysem itą, spotkałem  go w s«- 
om e fryzjerskim , pewnego zresztą 

bardzo dobrego m istrza w tym  ia :h u , 
nłe niewątpliwego Żyda. Przyłapany 
na  gorącym  uczym ru gęisto się tłu­
maczył, że w tej części miuista nie 
m a przyzwoitego zakładu fryzjerskie 
go poza tym. jednym . NLe zaprzecza- 
ierp, ale tru an o  u k ryć mi b j lo  zado 
woienie, że sam  się nie potrzebuję 
&uim tczyć.

No, bo jeżeli stoi się na  stanowi- 
Saiu absoiintnej elim inacji rasy ży­
dowskiej, to dopraw dy tep:ej zapn 

kacapsRą brodę, albo ryzykow ać 
zakażeniem  k rw i w poairzędnej fryz 
je n a  niiż ...hańbić tw arz dotknięciem  
żyotowskiej ręki.

Hańba oczywiście jest rzeczą 
■Względną. Ja się nic czułem i nie ino 
głem ozuc w danym wypadku, zhań 
bjktay popirostu dlatego, że nie za­

kreśliłem  sobie z góry program u i 
p lanu  postępow ania, k tórego  bym  po 
tern nie mógł spełnić z ty eh czy iu 
nycin względów.

Cytuję tan konkret ny, ale dn ob 
ny w ypadek, bo jest on szczególnie 
charakterystyczny. Is tn ie ją  przecież 
nic pojedynczy ludzie, a całe grupy 
1 zespoły ludzkie, ba m ożna powie 
dzieć całe k ierunki myśli politycznej, 
k tó re  w całości są oparte  na siew ach 
i p rogram ach, k tó rych  nigdy w czyn 
na szczęście nie m ieli orai sposobno i 
ci wprow adzić.

Gdyby taka  sposohnosć przypad 
kicm  przyszła, progi am  niew ykonal­
ny, wywróciłby się jak  dom ek z kart.

P rzyglądając .się tym  ludziom , 
którzy um ieją mówić te piękne, ale 
niew ykonalne rzeczy, dojść łatw o do 
w niosku, że w in tencjach , w chę­
ciach, naw et w sam ym  program ie 
nie ma z nimi różnicy często.

Dla wzajem nego zrozum ienia b rak

tylko jednej rzeczy, zmysłu rroczy wi 
stości.

Mogłaby ich uleczyć z tego niedo 
maga,nia dojście do pełm władzy. Prze 
konaliby się, że nie tak  łatw o Czy 
jednak  nie byłoby s tra tą  czasu za­
czynania dośw iadczeń od początku?

Clhyba taki Zwłaszcza, że ja w 
dalszym  ciągu wierzę w argum enty 

rozumowe. Umiejętne przedstawianie 
rzeczy m usi przekonać, a więc wresz 
d e  kiedyś, jakaś droga ao  podziele­
nia siię wyn.kairnli doświadczeń znaj 
dzie się.

Gdy piszę te słowa, przypuszczam , 
że w iciu z czytelników  dom yśla się 
kogo m am  na myśli.

Agitacja S tronnictw a Narodowego 
głosi: radykalny  program  elim inacji 
Żydów z życia gospodarczego, rów no 
cześnie z tym  podniesienie gospodar 
cze k ra ju  (w tej chwili m iasta, gdzie 
odbyw ają się wybory), obniżenie cen

Anglia nie da gwarancji
g t & t ś f t w w i e  A o  " t y c t Ł

LOND yN, (PAT). —  Po otrzym a 
niiu wczorajsze. odpowiedzi sowiec 
k iaj na kon trp ropozycje  b ry ty jsk ie  
Z 8 mu ja, przystąpiono odrazo do 
n arad  nad now ą notą brytyjską. — 
Acz oraj odbyło się pod  przewodni 
ctw am  p rom 'era  C ham berlaina po­
siedzenie podkom itetu spraw zagra 
nicznych gabinetu, na którym , jak 
dychać, ustalono wytyczne nowej

noly bry ty jsk iej. W  dniu dzisiejszym 
na posiedzeniu gabinetu, nota zosta 
nie ostatecznie zaaprobow ana i praw  
dopodobnie ju tro  po południu, wysła 

na będzie do am basady brytyjskiej 
w Moskwie instrukcja, polecająca 
złożenie noty według treści, ustało 
nej w czoraj przez kom itet. W  nucłe 
tej jak  słychać, rząd bry ty jsk i gotów 
jest co ao  m eritum  spraw y poczynić

wobec rządu  sowieckiego pew ne kon 
cesje.

Jak  w yjaśn iają  m iarodajne czyn 
milki bry ty jsk ie , rząd  b ry ty jsk i me 
jest skłonny udzielić gw arancji pań 
stwoim bałtyckim , opierając się na 
przekonaniu  że państwa te gwara11 
ejl tego rodzaju nie potrzebują w 
związku z propozycją Rzeszy zawar 
cła paktów nieagresji.

propozycja Niemiec odrzucana
Szwecja, storwegia, F n and a i Urn a opowiedziały Berlinowi

SZTOKHOLM, (PAT). —  Oficjał 
nic komunikują, że odpowiedź szwe 
dzka na niemiecką propozycję, do­
tyczącą paktu nieagresji, została 
wczoraj doręczona w Berlinie za po 
śi-ednictwem posta szwedzkiego. Od 
powiedź z Norwegii i Danii również 
eostala doręczona w Berlinie w dniu

wczorajszym, a odpowiedź Finlandii 
nie jeszcze. T**ksty wszystkich odj>o 
wiedzi będą oficjalnie ogłoszone w 
piątek rano .

„Nya Dagliglit Aliehanda“ donosi, 
że odpowiedź duńska wyraża zgodę 
na wszczęcie rokowań o pak] niea­
gresji z Niemcami, akcentując zara

Ecrn neutralne stanowisko Danii.
ODPOWIEDŹ SZWECJI, NOR­

WEGII I FINLANDII SĄ NEGATYW 
NE i według dziennika wskazywać 
mają, że ,,UKŁADY TEGO SĄ ZBY 
1ECNE ZE WZGLĘDU NA PRZY JA 
ZNE STOSUNKI WSPOMNIANYCH 
PAŃSTW Z NIEMCAMI*4.

r rsUsko-2 dowsate państwo
chce stworzyć W. Brytan a w ciągu 10 lat

LONDYN. (PAT.) Ogłoszono „Bia­
łą  Księgę" parlam entarną, zaw ierają­
cą wyjaśnienie stanow iska rządu  bry 
tyjskiego w sprawie Pam styny oraz 
nowe propozycje W. Brytanii, przewi 
dujące: 1) utworzeń* w ciągu 10 lat 
niepodległego państw a palestyńskiego, 
pozostającego z W ielką B rytanią w 
stosunkach traktatow ych, dążących 
ńc zadośćuczynienia w sposób zada­
w alający handlow ym  i strategicznym  
notrzebom obu krajów . Propozycja 
utworzenia niepodległego państw a po­

ciągnęłaby za sobą konsultację z Ra­
dą Ligi Narodów celem zniesienia 
m andatu ; 2) niepodległe państw o o- 
parte  m a być na zasadzie, że Arabo­
wie i Żydzi brać bedą wspólnie udział 
w rządzie w  celu zabezpieczenia ży­
wotnych interesów obu narodowości; 
3) utworzenie niepodległeg opaństwa 
poprzedzone oędzie przez okres przej 
ściowy, w ciągu którego rząd  brytyj 
ski będzie ponosił odpowiedzialność 
za rządy krajem . W  ciągu okresu 
przejściowego ludność Palestyny bę­

dzie b ra ła  stopniowo coraz większy 
udział w r z ą d a c h  krajem . Oba odła­
my ludności będa miały m ożność wzię 
cia udziału w rządzie.

Z BAGDADU donoszą, że rządy 
Iraku i Saudii Arabii poinformowały  
rząd brytyjski iż uważają nowe pro­
pozycje brytyjskie w  sprawie Pale­
styny, jakie og}oszone być mają dziś 
wieczorem, za odrzucenie żądań 

' państw arabskich.

Strajk generalny w Palestynie
JEROZOLIMA. (P4T). Dziś rozpo j ny, lecz krążą pogłoski, że w Tel-A- tylskie wydały szereg zarządzeń, m 

czął się w całej Palestynie strajk ge vivie skłepy, urzędy oraz zakłady u- in. zakaz dla wszystkich wojskowych 
nerainy Żydów. Czas trwania tego żyteczności publicznej nieczynne bę wkraczania poza służbą do Tel-Ati 
strajku nie został dotychczas określo Uą przez dziesięć dni, W ładze bry vu.

p rąd u  elektrycznego i  opłat w odoi ą 
gowycb, zw iększenie tem pa m westy- 
cyj.

Gzyż n e  przy chodzi na m yśl i  ni­
kom u z głoszących te hasła, że stoją 
one z sobą w sprzeczności, że musi 
być zachow ana pewna kolejność ich 
realizacji. Gzy m oim  zwiększyć tern 
po -nw estow ania, zm niejszając jedno 
cześnie ciężary? Czy m ożna jednocizc 
śnlie w yelim inować całkow icie z ży 
cia gospodarczego elem enty żydow­
skie, a  więc pozbawić to życie 
znacznej części przem ysłu i  handlu , 
a jednocześnie podmieść stan  gospo­
darczy  k ra ju , czy m iasta?

S tudent I ku rsu  ekonom ii pod 
groźbą niedostatecznego stopnia mu 
si odpowiedzieć, że to jest nieinożb 
we. Dlatego hez kolejności w wykony 
w a n u  psęknego program u i haseł 
obejść się niepodobna.

Cierpliwości dziisiaj ludjziiom bar 
dzo braku je . To rodzli nieufność — 
Stojący dalej od ośrodków  decyzji, 
nerw ują się, co chw ila im się wy.la 
je, że zw łoka w w ykonaniu p ro g ra­
mu w ynika z różnicy program ów

Jakżesz wvmoVvnym przykładem  
pod tym  względem jest stosunek a po 
łeozeństwa do m in istra  Becka. W 
końcu m arca b. r. zdaw ało s*ę, że Mi 
mister b j e  rekord  miepopularności, 
poprosśu m ożna się było ohawiać o 
lego zdrowie i  życie.

Dziś tego człowtii?ka gotów nosić 
na rękach  cały naród.

Jak ie  szczęście, że u nas ośrodk' 
decyzji politycznej są stosunkow o 
tak  m ało zależne od zm iennej opinii

Mlimo, że tak  jest me m ożna prze 
cięż tej opinii lekceważyć. Niechże 
przynajm niej te w szystkie zauważo 
ne po niewczasie nłędy i m ekonsek 
w encje stanow ią doświadczenie i nau 
kę.

O rtodoksyjnym  członkom  Stronni 
ctw a Narodowego —  starym  en Je 
kom  tu ta j stosunkow o wiete m użiu  
wybaczyć, l a  w ierna opozycyjaość 
w specjalny sposób paczy poglądy, 
uczy nieufności, szuiuania dziury w 
całyim, zabija zmysł rzeczywistości.

T rudniej o w yrozum iałość dia 
endeckich - neofitów, którzy niedaw 
no byk po tej stronie, dziś są po tani 
tej. Ich  krytyczny stosunek do w las 
nego dorobku w pracy wileńskiej Ra 
dy M iejskiej, ich stosunek do wy ni 
ków  polskiej polityki zagranicznej, 
k tó re j przed tym  skw apliw ie torowa 
ii ścieżki, prow adzące de Benin a — 
oto są zjaw iska może najbardziej uie 
oczekiw ane i najbardziej wymowne, 
świadczące o niekonsekw encji.

Nie pisałem dotąd na ten le-nat, 
bo nie było oa kogo czekać pJpow ie 
dżi. Za paTę dni jednak jak słychać 
w raca do „Słowa" ied. St. Mackie­
wicz, k tó ry  ostatnie ew olucje swego 
organu będzie m usiał jakoś wytłum a 
czyć.

Piotr Lemiesz.

Pierwszy dzień w Kanadzie 
króla i królowej Anglii

LONDYN. (PAT.) B rytyjska para 
królew ska pow itana została wczoraj 
przed południem  na pokładzie statku 
„Em press of A ustralia", który zarzu­
cił kotwicę u wejścia do portu  Quebec, 
przez kanadyjskiego prem iera Macken 
zie Kinga. Następnie król i królowa 
udali się na ląd, do gm achu p arla­
m entu, gdzie wygłosił pow italną mo­
wę m inister prow incji Quebec Dnples-

sis. Po powitaniu w gm achu parla­
m entu królewska para udała s*ę do 
cytadeli, gazie odbyło się śniadanie, 
wydane przez rzad kanadyjski. Król 
wygłosił przez radio przemówienie, 
k tóre transm itow ano przez wszystkie 
rozgłośnie kanadyjskie. W  czwartek, 
o godz 9.15 wyjedzie para  królewska 
do Montrealu.

Sowiety przedłużają służbę
w marynarce i obronie naderzeinej

PARYŻ, (PA T). A gencja H av asa  donosi 
z M oskw y: N ajw yższa R ada Sow ietów  w y­
da la  zarządzen ie , n a  zasad z ie  k tó reg o  shiż-

zm ienniejszym  w za rząd zen ia  tym  je s t u stęp  
znoszący sk ró cen ie  czasu  służby, u d z ie lane  
do tychczas m łodym  ludziom  posiao a jący m

ba w m a ry n a rc e  w o jen n ej p rzed łu żo n a  zo- w y kszta łcen ie  wyższe lu b  ś re d n ie  św iadczy
s la la  z !a t 3 n a  pięć, w o d d z ia łac h  zaś o b ­
ro n y  n a d b rze żn e j z 3 la t  n a  4. N a jk ró tszy  
o k re s  dobrow olnego  p rzed łu żen ia  służby  w 
b ro n iac h  ty  c l  w ynosić  bedzie  trzy  la ta . N aj-

ło  o d ążności w ładz sow ieck ich  do  zapew ­
n ien ia  m ary n a rce  k s d r  sp ec ja lis tó w  tech ­
nicznych.

Litwa straciła 30 proc robotników
w Kłajpedzie

KOWNO. (PAT.) „Lietuvos Aidas" 
w dłuższym  artykule wylicza straty, 
jakie poniusł przem ysł kłajpedzki po 
utraci-} k ra ju  kłajpedzkiego. Z załą­
czonej tabeli wynika, że straty  te wy-

Obie pełne tabele wygra­
nych Loterii Klasowej 
z dni 16 i 17 b. m. 

ZAMIEŚCIMY JUIRO.

rp ta ją  s.ę zm niejszeniem o 14 proc. 
liczbj zakładów przem ysłowych, a o 
30 proc liczby zatrudnionych w prze 
myślę robotników, Dziennik pisze da­
le; o możliwości częściowego poweto 
w a n u  tych strat przez założenie nie­
zbędnych przedsiębiorstw  na terenie 
L :twy, dzięki wolnym, kapitałom  pry­
watnym.

,,L ietu\os Aidas" w dłuższym ar­
tykule wskazuje na konieczność za­
budow ania pozostałego Litwie wybrze 
ża morskiego, wynoszącego po urra- 
cie K łajpedy 21 km.

'W o r y  do Pad/ w nśedztalą
P o c / ę n  '? / f ? c  o c f  j r e q r o  n w t w e f w  r a s z t

c 7c  / ó i t  i i e d l ( i ( |  o l i i r ę ^ ó u ' ,  A r ó i A i e  ź y c i o r ( ^ s i |  a f i  o  u *  & & m M ) u n h c a
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'Własna obsługa jelefonięzna z Warszawy

Gen. RasztiKis zaprosił do Litwy 
najwyższych dostojników Połskl

1 ARSZ A W  A, (Tel, wł.)  W  kołach politycznych mówią, że naczelny  
wódz armii litewskiej gen. Rusztikis w  czasie swego popytu  w  Polsce za­
prosił najwyższych dostojników Polski do odwieazenia L itw y .

Witos obiat prezesurę 
Stronnictwa Ludowego

W A R SZA W A . (Tel. wi.). Dziś ooradowal Naczelny Komitet W y k o ­
nawczy Stronnictwa Ludowego. Prezes Rataj przekazał swoje stanowisko  
przybyłem u na obrady prezesowi Witosowi. Sekretariat Stronnictwa objął 
po p. Grudzińskim generalny sekretarz Komitetu Bagiński. Kiernik nie 
objął wiceprezesurg, pozostawiając ją nadal w  rękach Mikołajczyka. Witos 
po ooięciu prezesury Stronnictwa ogłosił odezwę, w  której podziękował 
b. marszałkowi Raiajowi za pordesione dla Stronnictwa trudy i zwrócił się 
„do braci chłopów“ z patriotycznym apelem.

Stronnictwo Naroaowe bez prezesa
W A R SZA W A . (Tel. wł.). Krążą pogłoski, że prezes Stronnictwa Naro­

dowego adw. Kazimierz Kowalski zrezygnował i że rezygnację tę władze 
Stronnictwa przyjęły. Narazie na wakujące miejsce nikogo nie powołano. 
Obowiązki prezesa spełnia b. poseł Bielicki.

Phfiips będzte spolszczony
OUpowiecif na interoetecłe poselskie

W A R S Z A W A  (Tel. wł.). Z  nadesłanych przez rząd odpowiedzi 
na interpelacje poselskie, ogłoszono dziś dwie.

Poseł Dutkiewicz z Łodzi interpelował w  sprawie działalności k o n ­
cernu Philipsa w  Polsce. W  odpowiedz'' mim. przemysłu i handlu przyznaje, 
że na ryn ku  radiowym w dziedzinie lamp firm a Philips miała wyjątkową  
sytuację. Minister przem. i handlu przeprowadził z dyrekcją zakładów  
Philipsa tu Holandii rokowania żądając spolszczenia zakładów w Polsce 
i wyodrębnienia ich jako samodzielnego przedsiębiorstwa. Koncern Philipsa 
obiecał te żądania spełnić. Foza tym  Miniterstwo Przemysłu i Handlu dąży 
do obniżenia ceny trzylampowych iiparatów.

Drugą oapowiedż otrzymał poseł Baran od ministra poczt i telegrafów 
w sprawie niedostarczanio czasopism ukraińskich przez pocztę odbiorcom. 
Minister odpouńedzial, że przesyłki czasopism nie są rejestrowane a przeto 
ł>. trudno stwierdzić, które z nich w e  doszły.

Ulg m u  wizy do Litwy
t * M ą ę & 2 * p j € f  l  p ś s c y

KARSZAWA. (Tel. wł.) Pomiędzy Polską a Litwą ustulono porozu­
mienie. dotyczące ułatwień przy w ykonyw aniu  um ow y handlowej. W yda­
wane bęaą przez władze konsularne litewskie w izy ulgowe dla polskich  
kupców i przedstawicieli handlowych na poastawie zaświadczeń Izb Prze­
mysłowo-Handlowych.

Anglia szute kompromisu
w rokowaniach z Sowietami

Prasa paryska mówi o p i  idi.uŁw e Francji

I

LODYN, (PAT). W szystkie azien 
niki londyńskie twierdzą, że rząd bry 
tyjski postanowił przyjąć niektóre 
sowieckie punkty _ widzeniu i  poczy 
nić odpowiednie umiany w swej odpo 
wiedzL

„Times‘% twierdząc że nolczy od 
czekać jaką będzie ta odpowiedz, wj 
suwa sugestie, że możliwe jest w po 
wołaniu się na artykuł 10 paktu Li 
gi Narodów urządzenie konsutataeji 
wojskowej i innych środków na wy 
padek agresji.

„Daily Mail“ i „ D a i ly  Eipreus1" 
idą jeszcze dalej w swych przewldy 
waniach.

PARYŻ, (PAT). — Pisząc o roko 
w aniach dyplom atycznych z Moskwą 
prasa francuska daje wczoraj do aro 
zum ienia, iż rząo francuski podejmie 
się misji pośredniczącej między Lon

14 spuftój duszy 
ś. p. łcs. Porii«*ń -Kirpu

CZĘSTOCHOWA, (PAT). W czo­
ra j n,a Jasnej Córze przed oOsło-nię 
tym  cudow nym  obrazem  M atk' Bo 
skiej Częstochowskiej odpraw ione zo 
stało uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś, p. ks. Bolesława 
Dom ańskiego, piezesa Z. Polaków  w 
Niemczech Przed nabożeństw em  pło 
m ienne i patriotyczne przem ów ień1*1 
wygłosił z am bony definit o. o. Pa­
ulinów  Alfons Jędrzejew ski. Kaplicę 
cudow nego obrazu wypełniły tłum y 
publiczności oraiZ przedstaw iciele 
władz, tudzież orgaińzacyj ze sztan 
daiam i Nabożeństwo zakończono od 
śpiew aniem  pieśni , Boże coś Pol 
skę“, po czyni nastąpiło  zasłomięcit 

obrazu przy dźw iękach fanfar.

U i g f . i t i u a  

—  1 8
BURGOS. (PAT.) Wodług kom u­

nikatu  oficjalnego, defilada zwycięst­
wa odbędzie się dnia 19 m aja. Począ­
tek defilady o godz. 9. Udział w mej 
weźmie 290.000 żołnierzy, w czym 15 
tys Włocnów oraz 2 i pół tys. Niem­
ców i

U i  ł  ó j c i e  z t u r o n a

ChrzidścijansAiegsi Bióku
Gos jodarczego jiozMOju 

nr. Wilna
Dziś, o  godz. 12.30, w sali F e d e rac ji u a v /u iK  

PZOO na  ulicy Św. In n y  2 odbędzie się 
„W ielk ie  z e b ta n le  p rzed w y b o rcze", zo rg a ­
n izow ane p r »  z K om ile t Z b lokow anych  Or 
g aa lzac ji Kobiecych.

P rzem aw iać  będą: p. H illerow a, k an d y ­
d a tk i n a  ra d n y ch  o ra z  d r  M ajew ski.

Po Niemcach Polska
bąozie rokow&fa z Litwą

KOWNO, (PAT). Agencja „Lit- 
hauendienst" wychodząca na miejscu 
dawniejszego „Memeier pressedienst" 

że uzupełniające polsko-litew

sfcie rokow ania gospodarcze m ają się 
rozipucząć zaraz po ukończeniu liłew- 
sko-niemieckich rokowań, prowadzo­
nych obecnie w Berlinie.

Dziś. o  godz. 12.30, w g arażach  ,Arbu- 
n n ‘‘ u lica  Legionów  2 — „W ielk i wiec przed  
w y b o rczy "  Z jednoczen ia  P o lsk ich  Awlązków 
Zaw odow ych. P rzem aw iać  będą  pp.i S tan i­
sław  Kosnaezewski, sen a to r Jęd ru sia k , Pła- 

•wlcz o raz  k an d y d ac i n a  rad n y ch .

Dziś, o godz. 16, na  te ren ie  Z akładów  
M echanicznych „C el"  ul. L ipow a 4 n a  Zwie 
rzy ń cu  odbędzie  się  W ielk ie  zeb ran ie  p rzed ­
w yborcze n a  k tó ry m  przem aw iać  będą  pp.: 
d r  L o lo ń sk i Je rzy , B u jw id  S tan isław  I M ar­
kow icz Antoni.

*
Dziś, o  godz. 13, odbędzie  się Z ebran ie  

p rzedw yborcze  w H ali C h rześc ijań sk ie j Spół 
dz ie ln i S to la rsk ie j R obo tn ików  P rzem ysłu  
B udow lanego p rzy  ulicy P o n a rsk ie j 55

Sora<5tow*!ite
do artykułu prof. M arkow ­

skiego „Wysiewa Grupy 
wileńskU.'

Do arty k u łu  tego z 17. 5 zakrad 
ły się Wędy korekt orskie, z których 
prostujem y najważniejsze:

1) W  drugiej szipulcie powinno 
być p. p. W. Krasnodębslka - Reiche 
r w a  i K. W róblew ska.

2) W  szpalcie czw artej co do o b ­
razu p. M. S iew ruka „K ąpiące się 
kobiety" w inno być: przeobrażeniu., 
w osobliwe transpozycje barw ne.

3) W  szpalcie p ią te j w inno być: 
dzieleniu postaci na przykład na 
dwie części i na zapełnieniu ich 
dwiema taflam i kolorów

Przy tyim należy w ykreślić dwa 
w yraźnie przekręcone wiersze.

Zatrudnienie rozwija sit; planowo
Konferencje min. KtSciaiko&shiego ut Wilnie

odpowiednich17 bm. przybył do Walna p. m im  
ster opieki społecznej M arian Zyn 
dram -K ościałkow ski w tow arzystw ie 
W icedyrektora Fundusiziu P racy dr. 
Paczyńskiego.

Pan m.naster w godzinach połiud 
niowycn odbył konferencję w Urzę 
dzie W ojew ódzkim  z p. wojew odą 
Boctiańskiiiu, prezydentem  m. W ilnu 
d r Mailtóaewskim, prezesem  Izby 
Rolniczej sen. Ka m ińskim , dyr. Izby 
Rzemieślniczej m gr Niemcem oraz

naczelnikam i odpow iednich resor ■ 
tów

Po om ów ieniu całokształtu  sy tu­
acji zatrudn ien ia na terenie wojewó 
dztw a wuieńsil iego i stw ierdzeń u, że 
stan zatrudnienia rozw ija się piano 
wo — omów-one zostały problemy 
zw iązane z gospodarcźym  podniesie­
niem  wojew ództwa w szczególności 
d robnych w arsztatów  w przem yśle 
dom owym , chałupniczym, rzemiośle t 
oraz nasileniom kredytow ym  kas bez 
procentow ych.

Pociej w itummowaimi Wilna
Z satysfakcją konstatu jem y, że 

dzięki E lek trow ni M iejskiej, k tó ra  
pod dyrekcją  p. niż. Glatmana,, tyle 
juiż okazała s ta rań  o piękne oSwietle 
m e gm achów zabyikow ych W ilna w 
wiele św iąt i uroczystości, nastąod  
w tej mierze dalszy postęp Notuje­
my korzystne zm iany wywołane 
przez  zastosow anie ośw ietlania 
T rzech Krzyży i wieży św. Jan a  od 
stromy placu K atedralnego z dużej od 
łegłosci za pom ocą dalekosiężnych 
silnych reflektorów , co w dodatku 
pozw ala widzieć ożyw iające ciem no 
ści strugi prom ieni, a same obiekty 
uzyskują oblanie św iatłem  milszym 
bo łagodniejszym , nie nazbyt ja sk ra  
wym N ader szczęśliwym bvł pomysł 
zróżniczkow ania barwry św iatli przy 
kościele sw. Anny i obok B ernardy­
nów. Ten p.erwszy, finezyjna perta 
gotyku jarzy się teraz w żółtym świet 
le. jakby w ielka złota m onstrancja , 

a B ernardyni w reflektorach nor­
m alnych uzyskują poblaski niebies­
kaw o białawe, co stwarza oryginalny

i bardizo p ięt uy efekt.
Czy nie m ożnaby jednak  dodać 

parę  »ugestyj. Oprócz „ la ta rn i"  na 
kopule kaplicy św. Kazimierza, któ 
da  dzięki now em u oświetleniu rysuje 
się lepiej ze swą śliczną ozdobą, po­
dobną w nocy ao korony —  oraz op 
rócz ośmiobocznego bębna kopuły 
kaplicy, w arlóby oświetlić łagodni" 
do lną kondygnację ej i bok. kated 
r>, stanow iący do miej pendanl od 
strony wieży; bo bez tego kontrast 
ciem ności i św iatła na tym  w spania 
łym  bloku jest zibyt gw ałtow nym  i gu 
b  zarys. Szczególniej zaś pragnęłoby 
się, aby na fasadzie kośc. M isjonarzy 
ośw ietlano prócz ścian także hełm y 
wież, bo m aja one wyjątkow e znaczo 
nte plastyczne w tym  stylu Gdy zaś 
obecnie to n ą  w ciem ności, fasada 
trąci w nocy swój ch a rak te r Ale są 
to  tylko uwagi na m arginesie spra 
wy głównej, że ilum inacje W ilna 
w ypadają bardzo p 'ęku ie  i że jest pc 
stęp dalszy bardzo korzystny

M. Mor.

uynem  a  M o s k w ą , i że naw et pre 
m iar D aladier i min. Bonnet m ają 
już opracow any pro jek t, który może 
pogodzić obie stromy. W zw iązku z 
powyższym oczekuje suę z diużym 
zam leresw aniem  wizyty insn. H alita 
sta w Paryżu  w sobotę. W izyta ta  ma 
być pierw szym  etapem  rozmów ay 
płom atycznycn, m ających na celu 
w yrów nanie różnic poglądów między 
Londynem  a Moskwą. Drugimi eta 
pem  ma być stanow isko prasy parys 
kiej, k tóra w swoich doniesieniach 
z L ondynu podaje jednak, że odpo 
wiedź Sowietów bynajm niej nie za­
m yka drzwi do dalszych rozmów, a 
naw et stanowi pewien krok naprzód 
do całkow itego w yjaśnienia sytuacji 

„Tem ps" w artykule wstępnym  
polem izuje z tezą sowiecką. Tezą Mo 
skwy jest — pisze dziennik — iż 
wstselka pomoc ze strony Rosji So  m   m  — — m  -

Krunma teieqraficzi«
—  PAN PREZYDENT RZECZY­

PO SPO LITEJ p izy ją ł dziś w obecno­
ści M arszałka Śmigłego-Rydza pana 
prezesa Rady M inistrów gen. Sławoja 
Składkowskiego i pana wiceDremiera 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach rządu.

— SZEŚCIU ŻOŁNIERZY N IE­
MIECKICH w pełnym rynsztunku 
przeszło zieloną granicę w okolicy 
Ujścia. Powodem dezercji m iało być 
złe traktow anie przez przełożonych i 
niedostateczne wyżywienie.

—  MUSSOLINI odjechał dziś rano 
z T urynu do Alessandria.

—  DEFICYT BUDŻETOWY 
WŁOCH w r, 1939/40 wyniesie 5 m i­
liardów lirów. Dla osiągnięcia f ó w - 

nowag: spraw ozdaw ca zaleca zw ięk­
szenie podatków i redukcję wydatków  
adm inistracyjnycu

—  W  REZULTACIE MIĘDZYMI­
NISTERIALNEJ KONFERENCJI, na 
której zbadano europejską sytuację 
polityczną, m inister wojny gen. Ita- 
gaki zwołał naradę szefów wydz.iałów 
w ministerstw ie wojiny i m arynarki

-  NATIONAL AERONAUTIC AS- 
SOCIATION zatw ierdził rekord skoku 
ze spadochronem  M urzyna W illie Jo ­
nes, dokonanego z wysokości 7.458 
m etrów

— NIEMIECKIE OKRĘTY WO­
JENNE, które przebywały ostatnio na 
wodach hiszpańskich i portugalskich, i

wieck.ej w inna być zrów noważona 
przez zobow iązań,a wzajem ne pod 
jej adresem . Brak iego rodzaju  .obo 
wiązań wzajem nych, zdaniem  Sowie 
tów, może grozić im izolacją Teza ta 
jest wadliwa u sam ej podstaw y — za 
uważa „Tem ps" — gdyż granA e Ro 
sjii nie m ogą być przedm iotem  bez 
pośredniej napaści. Tak więc gvva- 
rancjc, udzielone Rosji przeciw ewi-n 
tuatnej agresji ze strony X icn i'e ' łq 
czą się ze spraw ą pom ocy dla innych 
krajów . Tego rodzaju  gw arancje nie 
w ym agają wiec zaw arcia paktu ogol 
nego angielsfko-francusko-sowieckie 
go. Jest rzeczą zrozum iałą - p sz e  
„Tem ps" — że rząd sowiecki chce 
wyciągnąć maxiimum korzyści z obe 
cnych p e itrak tacy j Nikf jednak nie 
może zapominać o prawdziwych ce­
lach polityki niemieckiej na wscho­
dzie. ■*

£fi?arł M-gie b s*up  
LauuiU

POZNAN. (PAT.) W czoraj o godz. 
21.59 zm arł nagle na udar serca bis­
kup tytularny jasseński, asystent tro­
nu papieskiego, biskup sufragan gnieź 
nieński Antoni Laubitz.

s  o n acji p i io s t i  K a

BRAT\SLAW A. (PAT.) P raw ni­
cza kom isja słowacka, m ająca za za­
danie upracowanie nowej konstytucji, 
ukończyła swe prace. W edług dmych 
czasowych intocm aeyj Słowacja ma 
pozostać republiką, na której czele 
stać będzie prezes Kauy Ministrów. 
Parlam ent opierać się będ-zie na za­
sadach korporacyjnych. 
■ a i B H B H B n M B B B H D B B B B n M

A r b o n y i  w y b o r y
W odpowiedzi na zarzuty „Słowa", 

że Zarząd Miasta używ ał autobusów 
kom unikacji m iejskiej dla celów agi 
tacyjnych w okresie wyborów do Se j­
mu, prezydent m iasta zamieścił w 
„Słowie" sprostowanie, stwierdzające, 
że Zarząd Miejski nic wspólnego z tą 
agitacyjną akcją nie miał.

Skąd inąd dowiadujem y się, że 
autobusy należące do TM i MKA rze­
czywiście były w ynajm owane przez 

powróciły wćzo.-aj rano doTwych* por OZN dla celów wyborczych, jtd n ak - 
t ó w  m acierzystych że> )ak powszechnie wiadomo, towa-

—  ROZP>)RZĄDZENIEM MINIST- ' rzysiwo to poza tym że posiada kon- 
KA MARYNARKI GRECJI powołani l ces^  0(1 Zarzii(kl Miasta nie pozosb je 
zostali na dwumiesięczne ćwiczenia w stosunku do niego w żadnej zależ- 
wojskowe podoficerowie m arynark i | 
wojennej, posiadający wykształcenie
techniczne ,a należący do roczników 
23 j 37.

/ W o  i t o ś ć . 7
Doskonały musujący napój

KLŁCZ ri¥“
p o l e c a

Zrzeszenie Producentów Nabiału
U l. P o d g 6 r n a  7 , t a l .  22-22.

Żądać wszędzie. C ena za but. w hur­
cie gr 15, w cJotilu gr 20

ł a s i
PRO S2K

nosci
Polityka, jaką uprawia to t-wo 

(mowa o polityce kom unikacyjnej, a 
nie wyborczej; nastręcza m iastu wńele 
trudności. W chwili obecnej trwa z a ­
targ  pomiędzy zarządem  T-wa a p ra­
cow nicam i na tle żądania pod;vyżki 
płac W edług naszych m form acyj żą 
dania te są słuszne, mimo to jednak 
zarząd T-wa n.ę chce ich uwzględnić. 
Spowodowało to naprężem e stosun­
ków pomiędzy t-wem a władzami ad 
mi nistracyjnym i, zwłaszcza, że linie 
kom unikacyjne są obciążone przez 
zbyt m ałą liczbę wozów, co zmuszało 
podróżnych do zajm owania miejsc 
stojących. Władze adm inistracyjne 
stanowczo zabroniły przewożenie pa 
snżerów na m iejscach stojących, Natu 
ralnie musiało to powodować straty 
dla T-wa, ale równocześnie niewątpli 
wie cierpi na tym publiczność nie 
mogąca dostać się do autobusów’ Po­
woduje to narz.ekania. które w danym  
w ypadku często niesłusznie kierują 
się pod adresem Zarządu Miasta —- 
l mogą mieć nawet pewien uj’emny 
wpływ na nastroje przedwyborcze. 
7ym  bardziej warto zwrócić uwagę, 
żc obecny atan rzeczy wynika z dąże­
nia do wywarcia presji na T m  nspra 
wnienia kom unikacji m iejskiej i nosi 
charak ter przejściowy.

N A J P O P U L A R N I E J S Z EMQia.T:;aE
obtotn . s e z o n u  ICO c /c  mąrkl „ P o d k o w a "

S A M O C H O D Y  ™»rki f |
OPONY krajowe „ S e ib er lln g "  t zagraniczne „D unlop '

oraz Światowych znanych m arek  

„Royel-Enflnld-, . N o r t o n " ,  
„R udgu", „ P u ch " , .TRIUM PH"
I Innych.

S k o d a "

39

do naDycia na d o q o d n y c h  warunkach spłaty 

W ilno, M ickiewicza 154, tel. 18-06
Skład części bogato zaopatrzony
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Sensacje dokoła rozmów
angieE s k o  -  s o w ie c k ic h
Tohio usiłuje przeszKodziC w zawarciu umowy

BERLIN, (Obsł. sp.). Berlińskie 
koła polityczne z wytężoną uwagą 
Śledzą losy rozmów brytyjsko-sowic I 
ekieh. Dzisiejsza prasa niemiecka nie ; 
bez nutek radości, komunikuje o po 
nownyui ourzucemu przez rząd a n ­
gielski kontrpropozycji sowieckich. 
Niemieckie biuro uiiormayjne przyta 
czając glosy prasy* dodaje jednak, 
że byłoby przedwczesnym mówić o 
całkow itym zerwaniu tych rozmór . 
Prócz przewidzianej mediacji rządu 
francuskiego, Angl.a w swej odmow­
nej oiipow edzi zawarcia wojskowe­
go trójprzymierza puszła w stosunku  
do innych żądań Sowietów no wielkie 
ustępstwa zarówno w sprawie zag­
warantowania niepodległości państw  
bałtyckich, jak i wszczęcia rozmów  
nuędzy sztabami generalnymi Bryta­
nii i Czerwonej Armii,

Zdaniem berłńskich  kół polity­
cznych, premier fraucuski Daladier 
I minister Bonneł mają już opraco­
wany plan kompromisowy, na który 
zgodzą się olsie strony.

s,nieje jeszcze inna okoliczność, 
Skłaniająca Anglię do ustępstw. Cho

dzi o układ angielsko - turecki, bo 
w>em, jak to wynika z wiadomości 
zamieszczonej w „Manchester Gar­
d e n 44 układ ten zawiera klauzulę, 
przewidującą wejście jego w życie 
jedynie z chwilą zawarcia układu an 
gtelsko'- sowieckiego.

Berlin widzi jednak na tej „rów 
nej drodze prowadzącej do porozu­
mienia sow .tcko - brytyjskiego14 in 
ną, poważną przeszkodę. Jak donosi 
niemieckie biuro informacyjne, Ja 
ponia, której stosunki z W. Brytanią, 
w zw.ązku z Incydentem w Koulang 
sou, uległy poważnemu zaostrzeniu 
się, wystąpiła obecnie kategorycznie 
przeciwko purczuui.eimi sowiecko- 
bryty jskiemu. Według wiadomości 
wzmiankowanej agencji telegraficz­
nej, w Tokio odbyło się wczoraj po- 
siedzeni j japońskiego gabinetu mini­
strów wraz z przedstawicielami szta 
bu generalnego i admiralicji, na któ 
rej omawiano io  zagadnienie. Krai­
na W schodzącego Slrńca stanęła na 
stanowisku, że ewentualny sojusz 
wojenny brytyjsko - sowiecki skiero 
wamy jest nie tylko przeciwko Niem­

com i Włochom, lecz zagraża również 
bezpośrednio w ty m samym stopniu 
i Japonii.

W związku z tym w berlińskich  
kotach dyplomatycznych liczą się z 
poważną dywersją w Anglii.

PARYŻ, (Obsł. sp.). Francuskie 
koła polityczne wyrażają przekona­
nie, że incydent w Kouiangsou został 
umyśln e zainscenizowany, aby prze 
szkodzić zawarciu sc ;uszu wojenne­
go z Sowietami. W kołach politycz­
nych otrzymują, że powściągliwość 
rządu brytyjskiego w rotow an ach z 
Sowietami podyktowana zostaia po­
niekąd sytuacją na Dalekim W scho­
dzie.

Inspekcje kanclerza Hitlera i Mu- 
ssolinicgo, przemówień e generała 
Fariano w Radzie Faszystowskiej, os 
try ton artykułów Gajdy itd., to wszy 
stko świadczy o iym, ż; „oś“ rozpo­
częła nnwą kontrofenzy wę dyplofa 
tyczną, przeplataną „inscenizacjami-1 
natury wojennej, przeciwko dąże­
niom państw pokojowych do unie­
możliwienia nowych aktów agresji w 
Europie.

l e s z c z e  r t i e  i s < n i e | e
PARYŻ, (Obsł. sp.). Prasa francus 

a Soroko nadal omaw ia inspekcyj 
podróż kitneierza Trzeciej Rzeszy 

Wzaiui granicy francuskiej. W pa- 
tyskich kołach politycznych wyraża­

ją przekonani' że Hitler przedsię­
wziął ię podróż w podwójnym celu: 
wywrołauia w Niemczech wrażenia o 
wielkim niebezpieczeństwie, które 
grozi rzekomo Niemcom od strony

p .-  -rr-

^ •n d łe rz  H łiler w to w arzystw ie  szefa  siznaiboi a rm ii gen. K eitla d o k o n u je  obecnie in- 
•peko j t. iw  lin ii Zwgfryda, zb u d o w an e j na  p o g ran iczu  fran cu sk im . Na zd jęc iu  — 

k an clerz  H itle r  bud« um ocnien ia  n iem ieck ie  n a  zach o d n ie j g ran icy  Rzeszy.

Francji oraz w celu zasugerowania 
zagrau.cy niezachwianą polęgą linii 
Zygfryda.

W ialnie o tę linię eh edzi!
We francuskich kołach wojen­

nych panuje przekonanie, że „linia 
Zygfryda44 jest wielkim bluffem kan 
clerza, obliczonym zarówno na wew 
uętrznj, jak i na zewnętrzny efekt.

W rzeczywistości linia ta na razie 
nie istnieje. Roboty fortyfikacyjne są 
jeszcze w pełnym toku i do ich ukoń­
czenia jest jeszcze daleko.

Zdanie to potwierdza otrzymana 
w Paryżu wiatmmość, że Hitler w wy 
niku podróży inspekcyjnej zmobil.zo 
wał 250.000 nowych robotników, ce­
lem wzmożenia tempa prac fortyfi • 
kacyjnyeh.

Francuscy specjaliści wskazują, 
że wybudowanie Unii „Maginot‘a“ 
mimo, że prowadzone były w bardzo 
szybkim tempie, nakładem wielkich  
środków materialnych, trwało ponad 
12 lat.

Żaden znawca nie uwierzy bluf- 
fowi Hitlera o „najpotężniejszych  
fortyfikacjach świata“ dwigniętych 
pod ziemią jak gdyby za skinięciem  
różdżki czarodziejskiej..

Hiszpania woli pożyczkę od „osi“
Potajemne » pm anie tónnga z gen. Froncu

PARYŻ, (Obsł. sp.). „Journal" za- 
ołeszcza sensacyjną wiadomość o 

tym, że łeldmarszatek Goer.ng, poa- 
swego pobytu na hiszpańskich 

bodach terytorialnych, spotkał się 
potajemne z generałem Franco, któ­

rego skłam ał bezskutecznie do ofi­
cjalnego przystąpienia do wojskowe 
go przymierza włosko - niem ieckie­
go. Franco nie zgodził się jednak na 
propozycje Goeringa, mając na my­
śli ewentualną m żliwość uzysaania

HM

pożyczki na odbudowę zrujnowanej 
wojną domową Hiszpanii.

„Journal44 podaje, że w związku 
r, tym zapowiedziana wizyla generała 
Franco w Berlinie zostanie odwoiana

O S T A T E C Z N Y
R E Z U L T A T
D E C Y D U J E . . .

Po co szukać wątpliwych zoleł w innych 
n o ż y k a c h ,  g d y  n i e b i e s k i e  G i l l e t ł u  

s q  n i e z r ó w n a n e .

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Ż ą d a j c i e  j e d y n i e  

n o ż y k ó w

HirnsmcMiein
„Czystka w armii niemiFcfciej**

ouj^ia nie wiercących w WysKawięcną wojnę
PARYŻ, (Obsł. sp.). Prasa fran­

cuska donosi o wielkiej „czystce44 
przeprowadzanej obecnie wśród naj­
wyższych of.cerów armii niemieckiej 

Ze cłużby czynnej zwalniani są 
wszyscy oficerowie, którzy nie wie 
rzą w głuszoną przez Hitlera 1 jego

doradców wojskowych błyskawiczną 
wojnę.

Gazety publikują długie spisy za 
wierające nazwiskt zwalnianych a 
tego powodu generałów, pułkowni­
ków i innych wyższych oficerów.

Teatr Muzyczny „r,UT$lBA>ł
Dziś o podz. 4.Ib po pół.

M i ł o ś ć  c y
Ceny p.opdgandowe

o godz. 8.15 wiecz.

C y r u t i  ^  Wfwr
W poniedziałek 22.V. K O N C E R T  primadonny opery litewskiej

V i n c e  J A M U Ś K  A l T f c

Wizytacja JE. ks. arcybisk. Jałbrzykowskieyo
na terenie pow. św.ęciansktego

14 m aja na  te ren  po \v ia tu  aw ięciań- 
sKiiego p rzy b y ł w celach w izy tacy jnych  J.E . 
kis. a rcy b isk u p  Ja łb raykow sk i

A rcypasterz  w  godzinach  ran n y ch  p rzy  
by t do Now ych Stumojć, gdizie zo sta ł pow ' 
tamy przez lu dność  n a  ozenie z w ójtem  
gmimy A. Gailiairdem o raz  przez ks. pro- 
b o sz a  a Miszkunisa.

W  godizkuich popo łudniow ych  J. E . &t 
cyb iskup  M et.opo lita  p rzyby ł do miastecziK0 
Sw ięciany —  gdzii p rzy  b ram ie  iriium falnej 
zustał po w itan y  przez s ta ro stę  pow iatow ego, 
b u rm istrza , in sp ek to ra  szkolnego, dyr. gdm 
nazjum , prezesa  F ed erac ji PZOO, p rezesa  Z

16 KWIETNIA 
LETNI ROZKŁAD LOTOW
ROZSZERZENIE SIECI I POŁĄCZEŃ

N P., po czym  w języ k u  po lsk im  i hehraji 
sk im  pow ita ł A rcybiskupa rab in  gm iny wjź, 
nan io w ej żydow skiej. P rzeostaw ic .e lo w j iu «  

nośca żydow skiej J. E  A rcybiskup odpowie 
dział w języku  hebrajsk im

Po p o w itan iach  A rcybiskup  udał się do 
kościo ła, gdz.e po m odlitw ie i udzieleniu 
b łogosław ieństw a dokona! pośw .ęcenia dwóch 
sz tan au ió w  Kasoiickiego Stow arzyszenia 
M iooziezy N astępnie -S k o n a ł a k tu  bierzm e 
Wania m łodzieży

W  go iz inacb  w .eczornyoh w sa ł: Gimna 
z ju m  Państw ow ego o d by ła  się u roczysta  a- 
kadem da zorganizow an a  przez Sodałicję  Ma 
ril-ńską na  k tó re j pow ita ł A rcybisl upa D yr 
W ł Luro, następn ie  m k a łz ie i szko lna w yka 
n c ła  dek lam ację , ch ó r n am m iast odśpiew ał 
k ilk a  p ieśni

O kulcie M atki B osk .e j m ów ił p ro f 
K raus A rcyb iskup  d lrękow ał ca  goSi^nne 
przyjęcie i uśw ietn ienie Jegj: jp ay ja cd "  u- 
d zudając  błog istaw ieństana

D nia 16 nw. .. b r. J. E. odw iedził sz rita ł 
państw ow y, poczyń) żegnany przez p . ze.lis ta 
wioieli w tadz, o rgan izac ji społecznych i m io 
dzież szkolna odjectiuł do L y atu p

Deprecjacja wampa
L w a iruuliony złotych —  to ciężkie

pŁełsiądzt. Ułożenie g ładkich jezdnt
ha kiiiiKunasŁu uiltcach będzie w tym
hotkai kosztow ało o dobire parę  set ty
aaęcy mniii-j. Subskrypcja POP. w ca
H  Wił eńszczyźny wynosi lotychczais
htę całe 9 m ilionów  zł. A tu ta j dwa
hwiti/ouuk' sam o W ilno I

—- Na co? — Na kinal Tyle, je
ióŁ. rtit: więcej „budą11 mieszkańcy
^  ilna rocznie na t. zw. tan ią  rozryw 
kę.

oeatystyika filmów w kinach w ■ 
‘eo.sk oh podana przed paru  dniami 

„IwUrierze W lleń.si m “ jest ogrom 
0,1141 charak tery  styczna. Po za rzeczą 

i tejisyć znanym i, jak niski poziom 
■ hnów , względna w artość filmów a 
uieryka ńsk icąh Ltd., podane cy Frv od 
s an ia ją  pew ne problem y ogólniejsze 

niaczenia
K im  skutecznie k o nkuru je  z teat 

' °m. Gdy te ostatnie praw ie z regu 
. nuc mogą się utrzym ać bez subwen 

cyj Ichylia że to będzie w ileńska „Lut 
m a .— Jede,n z nielicznych unikatów  
w tej dziedzinie), kina robią kokosy.

I nic niie pom agają narzekania wiol 
ce m ądrych  i osw ieconych osób oraz 
udow adnianie, że te a tr  jest wyższą 
k lasą widowiska, że daje więcej arty  
zmu. że żywy, że autentyczny itd. Sze 
roka publika tak i tak pcha się tłu­
mem do kina. Na dodatek jeszcze się 
twierdzii, ze kino jest tan ią  rozryw ką, 
mimo, że a ry tm etyka mówi o czymś 
wręcz przeciw nym . Za tę przeciętną 
złotówkę, jak ą  się wydaje w kniie, 
m ożna otrzym ać w teatrze wcale nie 
najgorsze miejsce.

T ajem nica tej ,taniej rozryw ki44 
praw dopodobnie leży gdzieindziej Te 
utr m im o wszystko, m imo popu lar­
nych oen i popularnych przedstaw ień 
m a w sobie coś z zacisznej świątyni, 
panuje w n.m  swego rodzaju  atm osfe 
ra ekskhizyw iam u pew nej w_yłączno 
ści względem tych, k tó rzy  doń wcho 
dzą. T ea tr onieśm iela swoim uroczy 
stym nastro jem , uderza celebra Ino.4 
c:ą tego, co w nim się dzieje. 1 dla te 
go dla ,,populam ego“ wndza pójść do 
teatru  zawsze jest czynnością m niej 
lub więcej uroczystą.

Tym czasem  kino niczego od wi­
dza, oprócz pieniędzy, nie w jm aga. 
S iadam  gdzie chcę i kiedy chcę. Gdy 
wta.zę kom u na nagniotek, przeciska 
jąc się przez rzędy krzeseł w ciem no 
ści, wiem, że ofiara nie będzie m iała 
wielkich pretensyj o to, chętnie wy­
baczy, bo sam a to nieraz może ro b  ć, 
nie będą mię ścigały zgorszone spój 
rżenia, a może i p rzykre uwagi. W 
kinie nie potrzebuję sę rozbierać, mo 
gę przyjść w środlku przedstaw ienia 
Podczas przeżyw ania dram atu  mogę 
»obie zagryzać pestki i naw et — ku 
w łasnej ucieszt — rzucać je  na p a r 
ter z balkonu na głowy potulnych, 
w yrozum iałych i bezpretensjonalnych 
widzów

Z tego wcale nie w ynika, aby w 
teatrze należało zaprow adzić podoh 
ne obyczaje. Zresztą tego by stę na 
wet nie dało zrobić, bo o tych oby 
czajach stanowi me tylko nakaz 
lub zakaz adm inistracyjny, lecz tak 
że — a może przede w szystkim  — 
technika widowiska. Ghodzi tylko o 
to, że tym daje się wytłum aczyć więk 
szą popularność k ina w porów naniu  
z teatrem .

Jest jeszcze jeden m om ent konku 
rencyjny w filmie. Ludzie p ragną złu

dzeń. Złudzenia dają  to ch a rak te ry ­
styczne zabarw ienie naszym  przeży­
ciom i decyzjom  życiowym, które wy 
ryw a je  z kręgu beznadziejności Lu 
dzie cncą widzieć inny świat, oprócz 
tego w k tó iym  żyją.

T ea tr pokazuje ten inny św iat mo 
że plastyczniej, lecz zawsze w pew 
nym artystycznym  skrócie, który sta 
nowi tajem nicę dram aturgii. W yina 
ga to od widza pew nej pracy myślo 
wej i pewnego poziomu odczuw ania 
Obowiązuje to zarów no w stosunku 
do szekspirow skiej tragedii jak  i lek 
klej farsy. Kino natom iast pozwala 
ujrzeć ten :nny św iat wprawdzie tyl 
ko w dwóch w ym iarach, ale w jakże 
szerszym  zakresie, nie potrzebna jest 
tu ani jedność m .ejsca, and jedność 
czasu, a z jednością akcji też różnie 
bywa. D latego d ram at Ibsena cznsto 
niie wzruszy panny sklepowej lub na 
wet pensjonarki ale sentym entalny 
fulm da (Jtej n iezapom niane przeżycia 

Z tym  „innym  św iatem 11, ukazyr- 
wanym  przez film  zaczynają się dziać 
dziwne rzeczy. W  roku  1936 — jak 
podał „Kur. Will.1 na 500 film ów roz 
ryw kow ych w W ilnie b jło  m alow ar 
toścuowych 3391

Przed tym spraw y stały lepiej.

„Przeżyw am y upadek, poziom u fil­
m u 11 pow iada au to r no tatk i I tak  jast 
rzeczy wiście. Poprostu  filim się „wy 
szeptał11 w dziedzinie tem u tu. O sta­
tecznie dziedzina konfliktów erotycz 
nych, chociaż jest niezm iernie bogata 
i zaw,sze nowa, jednai. na taśm ie fil 
m owej m usi się zszablonizować. W 
um yśle widza kinowego wreszcie za 
panu je  pew na wy pośrodlkowana re­
cepta na d ram at film owy, co zupeł 
nie skutecznie osłabia jego zauntere 
sowa nie.

Ten „inny św iat11 w film ie zaw 
sze stanow ił pew ną fikcję, k tó ra  fra 
powała widza. W idz nie potrzebow ał 
sobie naw et uśw iadam iać, że to jest 
fikcja: dla przeżyć jego wTystarczal 
sam ty tu ł egzoty zmu oglądanych rze 
czy. Lecz dzisiaj ten egzotyzm wiele 
stracił na uroku. F ilm  współczesny 
zupełnie tego u roku nic m a bo osta 
tecznie salony m iliarderów  am erykan 
skich, wym yślne w nętrza naw et uboż 
szych wrarstw , rozgw ar w-ieLomiej. 
skich ulic, naw et zaułki Szanghaju, 
nie .stanową dla nas tak już wielkiej 
sensacji

W idż kiuow-y pragnie w tej fikcji 
większego stopnia nasileni; Jak  już 
ma być fikcja, to niech m ą będzie cał
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Tamłej wiosny kwiaty pachniały inaczej, 
ich zapaen nie odurzał, lecz poprostu truł.
1 amtej Wiosny — wyraźnie to podkreślam i zamarzani 
na piasku zerwaną gaiązką wilgotnego bzu.

W piasku c-^żkie koła grzęzną. Nad głowami hymny 
kołują. Dobry wiatr unosi zbyt gwałtowne pieśni.
Zm-eszał się prot-h dymny i bezdymny, 
w zdziwieniu poczerniał biały kwiat czereśni.

Powoli krok za krokiem wozy. Koni dalekie 
rżenie. Siak kopyt zagłuszają ekspresy.
Po bokach leniwej, szeroko rozlanej rzeki, 
przykucnęły kaczeńce, nic ma się dokąd śpieszyć.

Kaczkom pilno. Krzyżówki niebo tną 
z ukosa. Prostą lłnią eskadry samolotów. 1 
U dole na cmentarzu krzyże, zasnute mgłą, 
mleczną głowę wychyla jabłoń z za plota.

Słcńee nagłe, du^e i krwiste w^óży 
zdobycz gotowym do pchnięcia bagnetom.
Nie wierzyć pierwszej majowej burzy 
piorunom, w żaki zechcą uderzyć dom.

Drzewa w bezructiu. Duszność zielona. Czekają 
poia spadnie ognia grad, czy ciepł“ krople deszczu, 
Zadźwięczą kosy i sierpy, czy szybkostrzelna broń 
w szczęku okrutnym i złowieszczym.

Chylą się dnie do bliskich żniw, 
choć niwom nicrycńło i zawcześnic.

Zaunego kłosu ai« da ten kto będzie żyw.
Najmniejsze ziarno kulą dla^ rab-eżcy.

Parny ranek budzi z męczącego snu, 
pełnego majaczeń i przywidzeń.
Rękę na cyngla —  jedno i to samo zobaczy ta
ten, co zar^dto ciekaw — za rok, ze miesiąc, czy za tydzień

I nie zaoije gaz, nie zniszczy fosgen  
naszych kwiatów narkotycznej weni.
Otwarcie powiem, wyznać śm tm i
była jedna trująca wio»na- ale jad po niej.

Tamtej wiosny kwiaty pachniały a lczej,
Ich zapach nic odurzał, lecz poprostu truł.
Tamtej wktsnj —  wyraźnie to podkreślam i zaznaczali 
na piasku zerwana gałązka wilgotnego bzu.

Powietrza dla płuc, iść ścieżką stromą i krętą 
z Tobą przez zwykły las nic zabroni żadna siła.
W  tym najprostsze, największe szczęście i święto.
I nłe więcej tytko patrzeć, miła moja, moja nrła.

Proces 34 członków OUN w Równem
poraź pterwszj zastosowana art. 98 K. K.

W ielkie zain teresow anie  n a  W ctyniu  
|  w  M ałoou lste  w schodn ie j budzi sen sacy j­
n y  p roces, j&a.i będZwi m iał m iejsce w  diniu 
22 p rz ed  ró w ień sk im  Sądem  O kręgo-
wwm. Na law ie  o sk a rżo n y ch  zas iąd z ie  34 
naywybumieijszych n ac jo n a lis tó w  u k ra iń s ­
k ich , c iło n u ć  k ra jo w e j egzekutyw y OUN, 
k rtó n ah  dz ia ła ln o ść  m a zw iązek i  z ab ó js t­
wem  ś. p. mim. p ie rack .eg o .

W p ro cesie  tym , k tó reg o  a k ta  zaw ie ra ją  
k ilk an aśc ie  tom ów , po  ra z  pierw szy z o s ta ­
n ie  zas to so w an y  r t, 98 K. K., m ów iąe j o 
zb ro jn y m  p rzygo tc  wainiu, celem  o d e rw an ia  
z iem  p  ińsitwa po lsk iego , p rzez  co o rg a n iz a ­
c ję  u k ra iń sk ic h  n ac jo n a lis tó w  uzna  ie się  za 
o rg an izac ję  o  c h a ra  e te rze  w o jskow ym  P ro ­
ces, n a  k tó ry  p o w o łan o  około 100 św iadków , 
zo sta ł ro zp isan y  n a  7 dni.

S m U S K S E P l S i C S
. . .  N I E M f c f  II 

Pa.lstwcwy Za kiZdrojowy
S O L A N K A  

B O R O W I N A  

I N H A L A T O R E U M  
S O L A R I U M
Sezon ud 15 maja do 1 paźdzlern.

ł n f o r m  a c j e :
Komisja Zdrojowa w Orusklćnikuch 
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie

!te wydaje Anglia 
na wywiad?

Nie ma tei dziedziny, którejby 
nie obe mowoł

P otęga  p a ń stw a  je s t wynikiem , sp raw n o ­
ści jego w yw iadu. T a k  o k re ś lił  znaczen ie  
w yw iadu  w życiu każdego now oczesnego 
p ań stw a  jed en  z p o lity k ó w  ang ie lsk ich . Że 
po g .ąd  ten  p o k ry w a  się  z zap a try w an iem  
k ierow niczych  k ó ł an g ie lsk ich  n a  ro lę  w y­
w iadu  w y k azu ją  sumy. w yd a tk o w an e  n a  te  
cele. W m ia rę  p o g łęb ian ia  się  k ryzysu  eu­
rope jsk ieg o  i z aan g ażo w an ia  się  Anglii w 
rorfii yw kaoh  m ięd zynarodow ych  wizrasta 
pozycja  w y datków  n a  S ecrei Sereice. I  tak  
w  r .  1934 w ydano  n a  ter. cel 180.000 fu n ­
tów, w ro k u  1936 ju ż  250.000, w r . 1937 
— 350.000 a w r. 1938 — 450.000 fu n tuw . 
W ro k u  b ieżącym  Izba U m in z a tw :erdziła  
budżet s e c re t Servir,e w w ysokości pó ł m i­
liona  fu n tów , to  je s t około  15 m ilionów  zfo- 
tyoh. W  p o ró w n a n iu  z okresem  pirzed w o j­
ną e u ro p e jsk ą  w 1914 — 1918 ro k u  wydatki 
na cetle w yw iadu  zw iększyły  się  w Anglii 
6 -c iokro tn ie.

Z akres z a ia ń  angaeisiidego S ecret Ser- 
vice jest ta k  ró żn o ro d n y , że n ie  m a p raw ie  
dz iedziny k tó re jb y  n ie obejm ow ał. —  Czło­
nek w yw iadu  angielsk iego  in te resu je  się 
w szystkim , zna w p o ru c zo e y m  sobie zak re ­
sie d z ia łan ia  w szystk ie , n a jd ro b n ie jsze  szeze 
góły. Dzięki tem u w yw iad ang ie lsk i posiada  
d o k ład n ą  ew idencję  w szystk ich  zn ak o m i­
tszych p o lity k ó w  i m ężów  stan u  pań stw  ca ­
łego św iata, wie ja k ie  są  ich sp o d o b a n ia , 
jak ie  n u r tu ją  ich  choroby , w jak im  k ie ­
ru n k u  z w rac a ją  się  Ich za in te re so w an ia  p o ­
lityczne, spo łeczne, czy k u ltu ra ln e . W iado 
mość, k tó ra  o s ta tn io  obiegła p ra sę  św ia tow ą 
o ch o ro b ie  B asedow a n a  k tó rą  cierpi k a n ­
clerz Rzeszy pochodzi z kó ł ang ie lsk ich  
Secrei Serrice . Cześć w iadom ości, zeb ran y ch  
przez w yw iad  an g ie lsk i p rz ed o sta je  się  do 
w iadom ości pub liczn e j, czasom  d la  w zbu­

dzen ia  za in te re so w a n ia  o p in ii jak im ś  d la 
in te resów  angielsk ich  żyw otnym  zagadnie­
niu. *n, czasem  —  jaik to  m ia ło  m ie jsce  z 
k anclerzem  — dla  w yśw ietlen ia  istotnego 
m echan izm u  re ak c ji p sy ch iczn y ch  tego czy 
Innego m ęża s tan u  i w y tw o rzen ia  w  opinii 
isto tnego  m ie rn ik a  w artości jego w yw odów  
1 w skaj ań.

P ra c a  ang ielsk iego  S ecret S-erYice o to ­
czona je s t n a jśc iś le jszą  ta jem n icą . Z asadą 
każdego agen ta  te j d la Anglii ta k  do-mostej 
służby je s t „ iak  n a jm n ie j p is a n in y '1. A gent 
m us s ta ra ć  się  t  >szystfco zobaczyć, w szędzie 
d o trzeć  i w s-y stk o  zap am rę tec  oez zap isy ­
w ania. T oteż  w żadnym  z b u r  n ie  m a tak  
zn ik o m ej ilości ak tów , p ap ie rk ó w , ja k  w 
b iu rach  S e k ie t S e iric e  Z asad ą  pow szechn ie  
w Anglii p rz y ję tą  jes t, że o sp raw ach  S rk re t 
Service n ie d y sk u tu je  się  p u b liczn ie  Z resztą  
nawei k ażd o razo w y  p rem ier rządiu n ie  wiele 
Isto tnego  d o w iad u je  się  o  p racy  te j in sty ­
tucji, k tó re j r a p o r" ' codzienn ie  n ’em al sp ły ­
w ające  n a  jego b iu rk o  s tan o w ią  w w ielu  
w y p ad k ach  zasadn icz t e lem enty  p o d e jm o ­
w anych  decyzy j ogóLno-połityoznych. W  ca­
łym  im p eriu m  b ry ty jsk im  w ie n a p raw d ę  
ty lk o  dw óch lud®!, co się  dzie je  za  ku lisam i 
w yw iadu. Je s t to  p o d se k re ta rz  s ta n u  w m i­
n iste rs tw ie  sp ra w  zagianiioznych s i r  R obert 
V an sitta rt o ra z  jego n a jb liż szy  w ispółnra- 
co w n .k  siT A leksander Cadogam Szefa am 
giiefettiiej służby w yw iadow czej nie zna poza  
w ym ienionym i obu m ężam i s ta n u  i k ilk u  
w yższym i u rzęd n ik am i w yw iadu  praw ie  
n ikt. O toczony secią  k o n sp irac ji spe łn ia  w 
cichości i u k ry c iu  sw ą od p o w ied zia ln ą  fu n k ­
cję, od k tó re j p raw id ło w o ści zależy pow o­
dzen ie  p o lity k i ang ie lsk ie j, a  zo za tym  idzie 
znaczen ie  Anglii w całym  ś wiecie.

Atrakcja turystyczna Otynia
Azalia pontyjsna zwana

P o w ia t kostojKUlstói a  zw łaszcza te re n  
gm iny b e rezeń sk ie j i lud w ip o lsk ie j z a ro ił i 
się od tu ry stó w , k tó rzy  przybyła tu , ab y  I 
og lądać i zachw ycać  się  n a jb a rd z ie j eh arak  
tery s ły czn y m  i rz a d a .m  okazem  ro ś lin n y m

owuioie. Stąd ogrm nae powodzenie 
!hnru rysunkowego.

A już jeżeli chodzi o realizm  w 
limie, to zda te się rów nież jest pod 
lar w zgięciem do zanotow ania ten- 
encja maksymalistyczn-a. W idz zda 

aobut spraw ę z tego, że atelier fil 
low-e daje mu realizm  zafałszowianj7 
odiraihiaii v m niej lub więcej zręcz- 
ie, i jeżeli diarrzy jetdinak to filmowe 
tycie" pewnym, kredytem , to wlaś- 
■e dlatego, że pragnie tych illuzyj, 
La który oh chadza do kima, Nie traci 
dm tk przy tym  śwladum-ości D ra k  u  
identyczności oglądanych obrazów 

Obok Piilrnu, robionego w atefliier, 
a je jego groźny kon k u ren t, film re 
>rtażowv. Jeszcze nie zyskał sobie 
iiiineigo praw a obywa telst w a , lec i 
)obyw a dla siebie w idza kinowego 
»raiz bardziej. W ielkie po wodzeniu" 
ugom etrażow ych reporterzy  (np. po 
-zeb M arszałka) dużo mówi Dziisia j 
rcie jt st sam o tak  ciekawe, fak ty  h‘e 
jcego dnia są tak frapu jące , że z po 
odzeniem  m ogą zastąpić scenariusz, 
u w łaśnie jest pełny autentyzm , źy 
e przyłapane na gorącym  uczynku, 
n — chociaż inny, ale praw dziw y 
wat. D latego też są już dzisiaj wszei 
e dane na to, aby t. zw. d o d a tti  ak

tualne mogły się usamodzielnić Md 
guwkowe zdjęcia prze w jajace się w 
ciągu kilkiunastu miiiniuit na ekran ie, 
drażnią swoją urywkowością. Z bar 
dizo lekkim sercem przychodzi to, 
gdy się okazują rozm aję .jprzeoi la- 
mia wstęg", „poświęcenia" cyłimdry, 
białe ręka w ózki itd., lecz urytuie, gdy 
i  rozszalałego żywołu morskiego u 
każą pairę rozbryzganych fal z potęż 
nyoh manewrów morskich —  kaw a­
łek krążownika i profdi marynainza, 
z zawodów aportowych —  parę ru­
chów, z rozedrganych hal fabrycz­
nych — obracające s.ę koło i głup o 
uśmiechniętą rrbotnicę. Oczywiście 
że f i lim reportarzowy nausi sobie to 
rować z trndem drogę i trudno wi<n:ć  
reżysera w aktualiów, ie  zbyt mało 
dają owego mateniaru żywego. Rzą 
dzą tuitaj wyższe siły  Ale owa perze- 
m:ana daje się zauwazyć, a piękne 
perspektywy^ jaikiie ~ię otwierają 
przed tego rodzaju filmem, zdają się 
nie ulegać wątpliwe ścii

Obok film u reportażowego nie 
mniej piękną przyszłość me pi^ed 
sobą fillm naukowy albo kukurralny. 
To, co się stało już w dziedzinie lite­
ra tury ponulam o - naukowej czeka 
na przeniesienie na ekran, Mim, któ

ryby potrafił ukazać nam tajemniczą 
mliistena natury, życie zwierząt od 
największych, zaszytych w głębiach 
dżungli, do ameby, której całym świa 
tern jesd kropla wody, przemiany ro­
ślin, głębie oceanu, kosmiczne repor 
taże z  gwiaździstego nlieba lub taje 
mmczf procesy wewnątrzatomowe — 
wszystko to może się stać nie mniej 
a często znacznie bardziej, pasjoum 
jącym widowiskiem, nóż jakiś kiep­
ski romans na płótnie.

L. Korowa iczyk.
1

P. S. Na temat dodatków aktual­
nych w W ilnie można dużo złego po­
wiedzieć. Jest to już stara prawda, 
że te dodatki są z reguły przestarza­
łe. Ciskamy p arany na PAT, że n ig­
dy na czas nie zdąży i w  ma ju poka 
żuje FIS. W róciłem przed paru dnia­
m i z W arszawy Ze zdziwieniem mu 
nzę stwierdzić, że Warszawa ma w 
kinach zupełnie świeże i aktualne do 
datki. DHaczego do W :lna tak długo 
jada? I dlaczego mamy hyć tak upo­
śledzeni, że każą nam ogladać rzeczy 
przebrzmiałe? Za nasze 2 miliiome 
rocznie wolno chyba nam wymagać 
dobrego towaru? I w ogóle kogo o to 
należy pytać? L. K.

różanecznikiem żółtym
flo ry  Wmlyniia, j a k in  je s t bezw ątp ien iu  a za ­
lia podityjs.ka, zwania d la  sw oich  złocisto- 
żółtych  k w ia tó w  — r-óźaineczuiilkiem żó łtym  
Czołowe s ta n o w isk o  w rzędzie  rzao-k-oh ge 
tiraiików florystyęzinyoh W ołynia , nak-ży się  
je j p rzede  w szystk im  a tęgo względiu, ie  
jest o n a  uuiikaitem flo rystyozuym  m e ty lko  
w Podsce, ale  w całej E u rop ie , gdyż roś 

nie w yłączn ie  we w^ohodini-ij częśc, W o ły u ia  
i połuidn‘ow o-w schodniej części Po lesia  wo­
łyńsk iego , a  poza E u ro p ą  p o siad a  sw ó j 
głów ny o śro d ek  lozm ieszcezinia w górach  
Kaukazu i M ałej Azji. Z achodn ia  g ran ica  
zasięyu azalii p rzechodzi k o ło  Ł eczyna 
i Bimłuszówki w gn iin ił D erezeńskiej i Po- 
taszk i, B ystrzyc  i L u d w ip o łs w g m in ie  luid- 
w ipo lsk ie j, k ie ru ją c  się  kiu g ran icy  Z*RR 
i pownatu rów ieńsk iego  w k ie ru n k u  pi.lud 
n iow o-w schodn im  n a  S torozów . Zasięg te j 
w sp an ia łe j ro ś lin y  n a  z iem iach  P o lsk i jes t 
ca łkow icie  «uunkn!ęty I ograuucza się  do 
wąisiksago stosunikow o p a sa  bieguaceiro 
w zdłuż w sch o d n ie j g ran icy  p a ń s tw a  po lsk ie  
go o szerokości 6— 12 k m  i dług 90 km . 
Kwiaity b a rw y  żółtej, począw szy  od  ton  iw 
k rem o w y ch  aż  d o  k o lo ru  cwmnmego zło ta , 
w y d z ie la ją  n ad zw y czaj s iln ą  i o d u rz a ją c ą  
woń. T ru c izn a  u la tn ia jac c  sie  z ty ch  cud- 
nycH kieH-ohów kw ia to w y ch  je s t n ie jed n o - 
krc+nle tem aitjm  p ieśn i i 'e g en d  ludnośc i, 
a  krzew y, k tó r»  ro k  roczn ie  o k ry w a ją  się 

w abnym , ale zd rad liw y m  kw ieciem  o trz y ­
m ały  nazw ę „d u rn e  hagn- “ .

Z m  oliiare na FON

Jat kartem, pó« ser*o

Munster spra& zagr&n c/nyrh, 
Który nie óyr nigay zagranicą

Je st nim  now y „narkom iindieł" sow iecki 
Mołotow. D rugą jego osobliw ością Jest, że 

n ie zna żadnego obcego języka.
M o.otow  nazyw a się c a p ra w d t .Skrab.u. 

tw o je  szlacheckie nazw isko zm ienił na  pse- 
uaoniim , dźw ięczący b a rd z ie j „po p ro le ta ria -  
c k u '1 i m ający  zn am io n o w ać  siłę.

N ie by ł za g ran icą  i n ie  zna żannego ob­
cego języka. Nie szkodz  , z czasem  poduczy 
»ię O ile, oczyw -i.d t, S tilin  (..zez dłuższy 
czias pozw oli być m inistren-

wHuchaM donosi:
M ussoliai po żera jąc  A lbanię. —  Ale Poi 

ika to  ptaszek. P ostaw iła  się H itlerow i)
C ham berlain . — P o lsk a  n:s ptaszek. To 

rosim a.
MussoJin: —  Ja k a ?
C ham t-oiiain . — k a k tu s . Z  k tó re j b : ii 

s tro n y  je j  d o tk n ą ł —  kolo.
* * *

Vom P appen , new y poseł n iem iecki, w oja 
z m in are tu . — Je d e t je s t H itle r i...

Słucuaoze —  I n ie trzeba więcej. R ai 
daliśmy się w  r. 1914 n ab ić  w bu telkę, druąi 
n u  waim się n ie  u d a 1

Bezsenność
re w ie n  przem ysłow iec k an ad y jsk i odkryi 

ciekaw y sposob  zw alczania bezsenności, hró- 
oow ał on  bezssu teczm e w srystk ioh  is tn ie ją ­

cych  śi-odków, u d a ł się  n aw et do liypnotyze 
ra  — ale rów nież  bez w yników  p o żąd an y m , 
zau w aży ł Jednak, że w oziasie pod ró ży  po ­
ciągiem , usyp ia ł zawsze.

Począł w ięc spędzać  noce w pociągu, —i 
kiuipoiY-ai b ile t w sleep ingu  i budiz.il się ra n o  
w iinnyan m ieście, sk ąd  telefonow ał do siebie 
■ zała tw ia! sp raw y  handlow e.

Z ainsta low a, w reszcie w dom u łóżko, któ 
re dzięki spec ja lnem u m echanizm ow i n aśla ­
d u ję  d rg a n ia  i h a ła s  jadącego  pociągu Nie 
b ra k  n aw et gw izdków  H ałas usyp ia  go i prze 
m ysiow iec nde m a ju ż  po trzeby  nocnych  jazd  
pociągiem .

Cierpiący n a  bezsenność m ieszkańcy  ziem  
W sc-iodnich m usieliby  in sta low ać  łóżka, n a ­
śladu jące  „k o łysan ie"  au to b u só w  W ątp ić  ie- 
u n ak  należy , ozy ono  ośpiłuby kogokolw iek

Kosa I kamleft
Jeden z  tygodn ików  p ary sk ich  przytacza 

poniższą anegdotę:
P o iak  i N iem iec ja a ą  pociągiem .
—  Nre rozum iem  —  m owi Niemiec ■—> 

dlaczego tak  in tensyw nie  m otoiryzujecie swa 
arm ię M acie przecież  bardzo  kiep; .c drogi.

—  T a k  —  odpow iada  P o lak  — ale wy 
m acie d o sk o n a le '

Pod znakiem swastyki
Na i  aborsŁT«'se sp o ty k a ją  się dw aj Ży­

dzi w iedeńscy.
—  Słyszą* y»au. punie Levy, ja k ą  w spa­

n ia łą  k a n e rę  z rob iła  so rk a  Golina
— ???
—  W yszła  za raąz  za  m łodego M eleral
—  K tórego M elera?
—  Ja k  to, n ie wie pan?  Za tego co iu i 

do sta ł wizę ang ie lską  I
- oOo

Przew udniczący  zw iązku n iem .eckich  pro 
ducen tow  m leka w ydal zarządzen ie , na m nęy 
k tórego w yrób  śm ietany  dozwolony jest je­
dynie na  m ocy zaśw iadczeniu  lekarskiego.

T e ra - ju ż  n ik t m e porwie, że w Niem­
czech nie m a śm ietany  n a  lekarstw o.

—oOo—
P ra sa  niem ie k a , w ypraw iająca  dziwne, 

di a n ie j ty lko  z ro zu m ia łj łam ańce, daw ała  
do zrozum ien ia  sw ym  czyteln ikom , że toc*ą 
się jak ie ś  ro k o w an ia  n iem iecko-sow ,cckie.

M ożna się upodzuewać, że in form ow any  
w ten  sposób obyw atei n iem iecki, wyciągnie 
i  tego w niosek, i i  R7—sza. ro k u je  o p rzy stą ­
pienie Sow ietów  do p ak tu  an tykom i iternow - 
skżegu.

Epoka wynalazków
* P an i d ok to row a m a  now s służącą  —* 

m łodą dziewczynę, p rzy b y łą  p ro sio  ze wsi. 
O s ta tn io  p ań stw u  doktorositw o w y jechali n a  
m iesiąc do  Krynicy

Gdy w ró c ili słu żąca  p o w iedziała  do p an i 
d ok  ,ot ow ej:

—  Ale proszę  pand ta  k u ch en k a  gazowe 
to m ąd ra  rzecz 1 J a k  p rzed  m iesiącom  zapal* 
tam  w  m ej ogień, to  do  te j p o ry  nic wygasł!

Aeronautyka
P a sa ż er do lo tn ik a : —  A d lacz ig o  m y je 

dzienny te raz  tak  pow oli?
L o tn ik ; —  Jesteśm y w łaśnie w śród  m le­

cznej drogi, sk u tk iem  o b racan ia  sie śm ig 
w y tw arza  się m asło  i to  lo t a tru d n  a.

Troski I kłopoty
—  Tak tak . n ie tru d n o  ie tt  z rob ić  p k -  

n isdze, ale je wydać.
—  Cc ty pleciesz? C nyba n-aodwrół.
—  Ale. , ja k  się m a fałszyw e p ieniądze?

Nad Lemanem
P at a tu ry s tó w  zw iedza Genewe.
—  A d o k ąd  teraz  pójdizPimy?
—  Może do pa łacu  Ligi N a ro d ó w ,..
—  A k to  tam  dziś w y s t ę p u j  e?.»
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D zeń  Krucjaty
ŁJihń yat/cŁi.eJ

W czoraj po raz pierw&zy W ilno 
obchodziło „Dzień K rucjaty E ucha­
rystycznej", k tó ra  jest dniem  święta 
i >.ligijnego m iodziezy szkolnej

Z okazji tej JE. Ks. Arcybiskup 
^uTopolita Jałbrzykowski o godz 
5.30 odprawił przed Cudownym Ob- 
raizean Malik. Boskiej Osta-ahramsLIcj 
uroczyste nabożeństwo, którego w 
ukuipieu^u wysłuchała młcd/zież i dz:a 
lwa w Mości przeszło 1U00 osób,

Bo naboieńs.wie uioermowaJ się 
pochód młodiziieży, który ulicam» Os 
trobraimską, Wrellką i Zamkową udał 

do bazyliki Katedralnej, gdiziie ua 
Adoracja Najświętszego Sa­

kramentu, pc czym JE, Ks. Arcybdis- 
1 }P  wygłosił dic młodzieży okoTcz- 
oościuwe kazanat i ud®' eliił jej bło­
gosław? eństwa.

Tioie m c m  eaie nlettorycli 
rd !F ^ łó v  w 8*p!Ł8l?ob m ieisiicli

Z pow odu rem on tu  w szpitalach
oiit-jStk/ieh w czasie la ta  będą zamk- 
r“ęte następujące oddziały: w szpi­
talu  św. Jakuba i-ldzia ł ch.rurgicz 
ny od 1. V I. do 15. IX., oddział pe- 
°  aŁi yczny (dziecięcy) o a  4. VII. do 
14. VIII; w szpitalu Żydowsttdim od­
dział poioj.uLozo - ginekologiczny od 
1 M . Uo 15. IX. oddział nedaatrycz- 
n > od 1. IX. do 28. IX.

^  lewym bssega Willi powstanie 
m o c m o a  v\m-  aieja

Zarząd Miejska, dążąc do uporaąd 
kow ania pasa przylegającego do le- 
VVttł'0 brzegu WMui,, gdzie m a pow stać 
Piękna now oczesna ukca - aleja, w 

« roku bież. nie odnowił umowy ua 
ozi-arżawieiue terenów  pod p iaysiań  
Synowskiego Tow arzystw a „Makabii" 
i uoonówił przedłużenia umowy ze 
Zwuąakiem K ajakowym  na dz-erża- 
wieuic posesji przy ul. Brzeg Anto- 
koiisibi Nr 17-19, gdiaie znajdow ała 
^  przystań  tego Związku. Poza tym  
zostaną rozebrane buiuynkd miejsutie 
znajdujące się przy ul. Brzeg Antokol 
■*i Nr N r 6. 13, 17-19.

M agisirat buduje wioli ą  kidlf 
ta ig o * ą  u& r j n m  Bosacalowym

Maj..strat na ostatmm swym po­
siedzeniu udrfWKlii powierzyć inży­
nierowi wykonanie projektu i kowzito 
ry»u hali targowej na rynku Bosacz- 
kowym, gdzie obok chłodni in.escio 
®*ę oędizae handel hurtowy owocam  
jarzynam i oaibiałfflm Onecnie znaj 
unjący się tam namiaieu starzyzną zt> 
•tainie p '■zetuieskmy na piace rynko­
we mnę

Kumoi&ja powołana do ustalęnia 
Wj tycznych dla o  udowy hali na ryn 
ku Bosaczkowym ustaliła, że „halę* 
ttttleiy usytuować w ten sposśit, by 
Pod względem eksploatacji sianow.ła 
gospodarczą całość z now owy budo 
w,aną chionniią, a więc przeznaczona 
winma być na pomieszczenie dlla han- 

grzybami, jarzynami, owocami.. 
ryii a tui,, drobiem, nabiałem iitp.

Konstrukcja hali winna być kry- 
4* i zamkmęta ze względu na jej użj 
łączność w okresie zimy. Hala wie- 
na być j.HxŁpiwniiczona, slkanatozowa- 

> musi posiadać ramipę wytadunkx 
"M- Projekt winien przewidywać e- 
''entualnie dabzą jej rozbudowę. 
W iał rybny musi być zaprojektowa­
ny osobno a winien mieć pododdział 
dla ryb wędzonych. Oba te działy 
•nuiszą być potraktowane jako aztały 
*przeJa*v hurtowej Detaliczna sprze 

ryb wunn1 odbywać suę w od- 
dzaelmyoh sklepach, budiow.viych w 
boszczegółnych dzielnicach. Komisja 
wysunęła dezyderat, by nrzj ustalę- 
n“u ostatecznych w yt y cznycn wsłu- 
cbać otpiiniiii przedstawicieli cihłodai 
°raz Lzbj Romniczej i Przemysłowej 
w Wilniit

Skład Komisji słano wiś.: przewód 
niczący wiceprezydent miiasta K Gro 
d*ack: r- M ońkowie: ławnuey: Kowat- 

Gołęb-owski i Segal.

Piszq do nas.

Am inw?stycyj m zapasów
Na marginesie dyskusji o przemyśle pa^ierniczo-celulozowym

W prow adzonej na łam ach  „K ur f 
je ra  W ileńskiego" dyskusji ua tem at 
lasów , przem ysłu pap-erniicizo-eelu 
łozowego jeden z Czytelników Z. ZaJ 
w ypaw ieuział pogląd (w N r 97 z dnia 
7 kw ietn ia;, że p ryw atny  przem ysł ce 
lullozowy nie rozbudow uje się, nie in 
w estuje wbuew zapowiedzi om w naie 
żyty sposobi, że przynosi duże zyski i 
dysponuje odpowieam-m zasobem  ka 
piaałćw.

Słuszność tego pogląau dowodzi 
świeżo ogłoszony nilans za rok 1938 
koncernu  papieaniczio-cefalozoiwego 
„S leinhagen i  Saeriger. Spółka Akcyj 
n a1*.

Z biiansu tego dow iadujem y »ię, 
że w artość w yprodukow anych przez 
koncern  m ateriałów  w 1938 r. wynio 
sła —  50.927.000 zł podczas gdy w 
1937 r  w ynosda 51.949.000 zł. t. j. 
przeszło milMon złotych więcej.

Zapowiedzi w ielkich imwestycyj w 
przem yśle celulozowvm  i pap iern i­
czym pozostały na papierze... zeszło­
rocznej p rodukcji, bo jak  okazuje się 
z tegoż b ilansu zużyto na inwestycje 
w 1938 r  850.000 zł. Z sum y tej po 
chłonęły bud w Żydaozowie 404000 
zł, a nowe place 110.000 zł. Jeżeli od 
liczyć stosowne sumy na am ortyzację 
okaże się, że m ajątek n w esty c jjn j 
k oncernu  nie wzrósł, lecz przeciwnie 
w 1938 r. zm nieszył się.

safihi

Nie m ożna powiedzieć, aby z m n i e j  
szenie p rodukcji i zaham ow ania im- 
westycyj nastąpiło  wskutek spad ł u 
zysków koncernu. Bilans w ykazuje 
zysk za rok 1938 w suani- 6.195.000 
zł, podczas gdy w 1937 wynosił —
4.750.000 z, w 1930 — 4.bl5.090 zł 
Marny więc wzrost w ciągu roku  o 
30 proc. z gorą

K oncernowi nie brakow ało płyn 
nych kapitałów, bo pu/ycja, kasa i 
bank . wykazuje sumę przeszło 8 m - 
liionów złotych, t. j. 4.500.000 zł. w ę  
cej niż w 1937 r.

N atom iast spadek zarejestrow ać 
m ożna w pozycjach rem anenm : „su­
row ce" i „w yroby gotowe1 Surowce 
obniżyły się o 22 proc. w swsunKU do 
1937 r., zaś „wyroDy gotowe" w u 
lansie tiguru ją  w liczbie w artości
1.906.000 zł, wynoszącej zaledw k 4 
proc. rocznej produkcji. W 1939 r 
koncern wszedł więc ze zinniejszo 
nyrn zapasem  surow ca i  ubogi w za 
pasy celulozy i papieru.

Stąd wniosek: m artw e liczby mó 
wią, krzyczą naw et, że prywratny prze 
mysł papierniczo - celulozowy nie m 
westuje i nie robi zapasów.

W dzisiejszej sytuacji mus: to zwró 
eić uwagę w szystk’ch czynników diba 
łych o całokształt gospodarki narodo

Signumwei.

W p o szu k a n iu  najstarszej pseczsci
T t t .  i W i - M n t s

J-usż w p ierw szych  miesitftcach po wyzwo-
le n ia  tu. W ilna w r. 1919 sam o rząd  m iejsk i 
w iłem au n» po d staw ie  uchw ały  p ierw szej 
Raidy M iejskie j pow róci! do daw nego swego 
h e rb u  z w iz e ru n k o m  Iw . K rzysztofa . Je-dnak 
ujwynięlo b lisko  2<1 lat, zan im  zaję ło  się  W il­
no u sta len ie i, , ja k  herb  m iast;. wiou«n w y­
g ląd ać  we w szystk ich  sw oich  szczegółach. 
Na smutek uchw ały  M ag istra tu  i z poleceń a 
sp ec ja ln e j kom isji „ h e rb o w e j'1 o ra z  przy 
w spółpracy  rzeczoznaw ców  prof. Adam us 
b ę d ąc j w ow ym  czasie d y re k to re m  Archi­
w um  M iejskiego w W ilnie, z a ja l się zb ie ra ­
n iem  m ate ria łó w  i p rzygotow aniem  re ie ra tu  
n aukow ego  o  tym , jak  pow^iniem zgodnie 
z t ra d y c ją  i zasad am i hera ld y k i w yglądać 
h e rb  m. sto i. li k ról. W ilna.

Po d ług -ch  p o szu k iw an iach  n a js ta rsz e j 
pieczęci w ileńsk ie j z  w izerunk iem  św K rzy­
szto fa  sn a lez .ono  w a rch iw u m  lw ow skim  
pioczęć, z d a je  się  id en ty czn ą  z tą, ja k ą  .eden 
z bad aczy  przyszłości Wilina zinalaizł jeszcze 
w ro k u  1911 w a rch iw u m  pań stw o w y m  w 
K rólew cu.

W ilno  nie p o siadało  dof ychczas w sw o­
ich zb io rach  o ry g in a łu  o d c iśn ię te j n a  o ry g i­
na ln y m  d o kum encie  pieczęci m W ;lna n a j­
s ta rsze j z tych , jak ie  są  do tychczas znane, 
tj. z d a tą  ro k u  1504.

D ziś d z ięk i tem u, że i poza W ilno  d o ­
ta r ły  dzięki p ra s ie  w iadom ość' o  p o szuk i­
w an iach  w ileńsk ich  m ateria łów  d la  u s ta le ­
n ia  wiizewuniKU herb u  m. Wilina, d r  Mieczy­
sław  C hlew ińsk i z W arszaiwy, pu łk o w n ik , 
b. sze f sam itam v 2 arm ii w ojsk  poLs.k ich 
w z d rg ac ą  v ideńskie zb iory  m ie jsk ie  przpz 
o f ia ro w an ie  na  ręce p rezy d en ta  m. W ilna 
frag m en tu  a o k u m e ttu  o ry g in a ln eg o  w ileń s­
kiego m iejsiuegn  z o ry g in a ln a  p ieczęcią 
mieiisiką, odc iśn ię tą  na p ap ierze  n a  w osku 
z uap isem  w o to k u  „S'gillu,m  Civilat'is Vil-

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w  IV i l  it  i  l

< * lw n o n < ,a n y  — Ceny p rzy stęp n e  
T elefony  w pok o jach

Do ogóio iiłodiieży akademie
U S B  -  - -

K om itet D uszpasterstw a .Akad pow iada 
mila iż odnow ienie ślubow ań jasnogórsk ich  
odbędzie się w ro k u  hieżącym  w W iln ie  w 
dniu 21 bm . ,niedziela!

P o rząd ek  uroczystości będizie nasnępu jący■
1. G juz. 8. — Z biórka  organazacj j  i ugó 

tu młodiifezy akad. n a  dziedzińcu Piotr. 
Skargi ocOł fo im ow au ie  się pochodu.

2. Godiz 8.30 —  U roczysty pochód  dc 
Ostce i Hi uny

8. Godz. 9.00 — W spólna I tsz a  Sw. i Ko 
n iu n ,a  w O stre j B ram ie.

4, Godz. 9.20 — Kazana , k tó re  wygłosi 
Ks. R ek to r W . W  an t uch-, wski.

^  W -
jsk lekko i beztrosko 

' i  wówczas się czu,e;ryl 
Lecz należy szczególną 

uwagę zwrócić na uczesanie, na óp.omie- 
niający włosy jedwabisty połysk Włosom 
Waszym nadacie ten blask przez sta- ( 
łą  pielęgnację, stosując nitalkaliczny

B E Z
Szampon Czarna gttwLa
W 2 odmianach- do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w płynie

Przesyłki wartościowe na FON
zwolnione od opłat pocztowych

M inisterstw o P o cz t i T e leg rafów  zw oi- Duu-żetowi — 'W a rsz a w a  11. 
miło p rzesy łk i w arto ścio w e  ua  FON od  e*p- P rzesy łk i te  w inne  być przep isow o  o p a ­
la ł pocztow ych. —  A dresow ać należy je d; kow ane i nosić  n ap is : „D ar n a  FO N “ , 
M in isterstw a Spraw  W ojskow ych , Biruro |

Rzucił się pot! pociągi
wskuteK nteporozumieh ndiinnych

19-łetni K onstanty Tubiejko, tnie 
szkaniec wsi Strzała, gm’. Zdizięcioł. 
puw. nowogrodzki, rzucił się pod po 
ciąg w pobliżu wsi Łagody, pono­

sząc śnriórć na  miiejscu. Samobójca 
pozostawili fe t. P rzyczyną sam obó , 
stwa było prawdopodobniiie nóeporc 
zum ienie rodz.nne

Wywróciła się łódź...
J&una kooigia utonęła, drugą uratowano

W skutek  w yw rócenia się łodzć u tonęła  v j m ieszkanka wsi M aciejuny. Razem z n ią  je 
jeziorze Ż ejm iana, km . k o łty n iań sk iej, pow j chara łodzią A ntonina Z ienkiew iczów na, k tć  
sw ięoiańskiego, M alwina K induris, la t 17, j rą  u ra to w an o

Podczas ataku szału powiesił się vn łaźni

n e n sis"  i d a tą  1504 r  — z wizei umk.em św. 
K rzysztofa. Je s t to cenny d a r d la  a rch iw um  
i m uzeum  m iejsk iego , pom im o, . e d la  Ko­
m isji H erbow ej n ie da je  now ego m ateria łu . 
Jesl to w każdym  ra z ie  n a js ta rsza  pieczęć 
m. W ilna spośród  tych, k tó re  są  znane 
członkom  K om isji H erbow ej m W ilna.

Szukajm y' jeszcze s ta rsz e j pieczęci.
K om isja m a w iadom ość z K odeksu Dy­

plom atycznego  Uogiella, że t ra k ta t  p oko ju  
zaw arty  m iędzy W ładysław em  Jag iełłą  k ró ­
lem  polskim , W ito ldem  W. Ks. L itew skim  
z Zakonem  K rzyż-ck ira  w r. 1422 dn ia  27 ' 
w iześm a nad  rzeką  Ossą przy jez io rze  Mai- 
no byt zao p a trzo n y  w podpisy  l ic z n irh  
świiańków i gw aran tów , do k lńryoh  należeJi 
nie ty lko  m ożni „ b a ro n e s"  lec i : „civiitates“  
(m iasta) w ym ienione w takimi p o rząd k u : 
Kraików, Sandom ierz, Kalisz Gnirzmo, Sie­
rad z , Łęczyca, Sącz, G ostynin, W schow a, 
P łock, W arszaw a i W ilno.

W  dokum encie  jest w yraźn ie  zaznaczo­
ne: .Sigilla iio s lra  appensa  s iin t"  (pieczęci 
nas.-.e zostały  zaw ieszone).

Dogiel, w ydaw ca K odeksu D yplom atycz 
nego w k ońcu  XVIII w m iał jeszcze w ręk u  
o ry g in a ł lego tra k ta tu , a le  ju ż  p ro feso r Ig­
nacy Danitowiciz i wydawca jego p racy  Si- 
dorow ioz (Skarbiec D yplom atów ... t. 11 W il­
no r. 1862) d a jąc  streszczen ie  pow yższego 
tra k ta tu  z r. 1422 pisze: „O ryg inału  ra ty f i­
kac ji k rzy żack ie j n ie  znaleziono ty lk o  s ta rą  
m ocno uszkodzoną  kopię..." .

Gdyby udało  się  o d naleść  o ry g in a ł tego 
d o k u m en tu  z dnia  27 w rześnia 1422  r.. toby  
się  odnalazło  n ie ty lko  n a js ta rsz ą  pieczęć 
m. W ilna, a le  i n a js ta rsze , łu h  iedme z n a j 
sta rszych , p iecred i sze reg i m iasi oo lsk ich , 
po siad a jący ch  n iegdyś św ie tną  przeszłość.

Trudno uw ierzyć, żeby talk cenny  do­
kum ent, jak  o ry g in a ł t r a k ta tu  pedsko-krzy- 
żackiego z r. 1422, zag inął bez żadnego 
śladiu, k iedy  z tego do k u m en tu  k o rzy sta ł 
jeszcze Dogiól.

M ieszkaniec kolonii Jeieńce, gm. slobódz 
kiej, pow . nraslaw skiego , K arol Paw eł, ro l­
nik, u d a ł się o godz. 8 ran o  n a  pole o rać  zie 
mię, a  po upływ ie pół godziny porzucił k t  
nia i znikł. Sąsiedzi po  d łuższym  poszukiw a 

WiimMfn n u r i i f f l n i  t u m m m m u

Hotel EUROPEJSKI
m WI L N I E

Blenrszorz- Iny — Ceny przystępne
Te'efoity w pokojach. Windo osobowa

Zbliżają s ię  #*k*cje ...
Zbliżają się, copraw oa, bardzo  pow oli 

Jeszcze m iesiąc nauki. N iem niej są  n a jw aż ­
niejszym  tem alem  m arzeń  i rozm ów  dz.aiw y

D obre w akacje  — to wieś i rzeki, to u- 
c ;< czka z m iasta . Zaw czasu trzeba poznać — 
teoretycznie — uroki p rzyrody  i n iespodzian­
ki z jak im i na „w akacjow iczów “ czeka.

To też — sla rsi — m e pow inni rozstaw ać 
się z „Płom ykiem '?, mlodsu — z „P ło m y cz­
kiem ".

O statn i „P łom yk  tak  ilu s trac jam i, jak  t 
tekstami* prow adzi w k ra in ę  rzek, zaznajam ia 
z jcti życiem i legendam i.

O ry b ach  tra k tu ją  felietony: „Sum  w szko 
le‘ , „D laczego okoń m a pręgi na  sobie i dla 
czego oczy p ło tk i są  czerw one", „A kw a­
rium "...

Pełne p lastyk i i sugestyw nosci są  opow.a 
d an ia : „D uszohubka po ra n i” , „W oom ik" 
„W oda... wuda....“ i „B iała p rzygoda" (dalszy 
ciąg p asjo n u jące j pmwieści/.

E d w ard a  Szym ańskiego wiersz o „N ieby 
wałych p rzygodach  Jack a  U rw ipołcia" sśa 
now i dositonałą  ozdobę bogatego nu m eru  
„P łom yka".

„P łom yczek" prow adzi przez wieś. przez 
je j  drogi i m osty.

Przy okazji m ożna odw iedzić „K uźnię" 
pó jść  na  „Jagody", o raz  zaw rzeć m ilą znf> 
juruość z sym patyczn  m  psem , znanym  pod 
pseudonim em  „A zora podróżn ika".

Nie wone także  nie przeczyta'* scenek: 
„D ar la ta "  i „M ałe w ojsko".

m u znaleźli K arola w  łaźni, gdzie popełni! 
sam ojyójstw o przez pow ieszenie s>ę. Karol 
przed  k ilku  la ty  ch o ro w ał długo na zapalenie 
opon m ózgow ych, przy puszcza mic więc pu 
pełnił sam obójstw o u legając  a takow i szału

Akademicki h labttłóczęgćw
& ih ń d iic t i

W czw artek on. 18 m aja Ak Klub W łó­
częgów urząoza  cnrzest klubow y, połączony 
1 „włóczęgą w stro n ę  Guder, na k tó ry  z a ­
prasza  w szystkich o jcow  Klubu, członków 
Klubu W łóczęgów i Seniorów  z rodzinam i 
oraz w szystkich sw oich sym patyków . Zbiór 
ka w lokalu  A K. W łóczęgów  nrzy ul. Sa­
wicz 15 o godz. 10 rano.

prac uczaioiskicb
D yrekcja  Szkoły D okszta łcające j Zaw odu, 

wej W ileńsko - N ow ogródzkiego insty tu tu  
Rzem ieślniczego w W ilnie zaw iadam ia  że od 
19— 21 m aja  w łącznie b. r. odbędzie srę wy­
staw a p rac  uczniow skich na  rok  srkulny 
1938-39 w gm achu Szkoły pd. Sw Filipa S 
O jw arcie w ystaw y n asiąp i 19 m aja  rb. o go 
dżinie 10-ej.

Zwiedzać w ystaw ę mOźna wgodz. 19— 18.

Dr. A. RaczKus
znawca numizmatyki w  Wilnie

Do Wilina Drzybyi dr A leksander Racz- 
kus. k tó ry  przez dłuższy czas zam ieszk iw ał 
w Stanacili Z jednoczony  cii A. P., znaw ca w 
dziadzin ie  n am izm a  yk l Di Raczku® w swo- 
iim ozasio o iia ro w a ł w ielki zm ó r n u m izm a­
tyczny U niiw er* 'ietow i Wiitoilda W ielkiegc 
w Kownie.

W LFTWIE zgłoszenia na pre- 
anmerakę „Kurj Wileńskiego*4 
przyjmują: F-ina „SPAUDA** — 
Kaunas, Maiiotno 5-a; Księgar­
nia „STELLA** — Kannas Pre' 
numerała miesięczna A liiow

Poduas prz£taczćnfa wsgsnow 
ragiczny wypadek w Nowojelni

Podczas przetaczania wagonów Jan Kartlasz, mieszkaniec wsi Toł- 
> ostał się jmh! pociąg na stacji kole- I knny, gm. dworzeckiej. Kardasz po- 

‘j Nowojelnia 50-letni robotnik i n'6sł śmierć na miejscu.

Rakarz itEe
Dsy uęgą w y łrp yw an e

zw ąz/ku ze stwierdzeńiean po- 
M ^'kszeniia się wypadków  wściekliz- 
ny 1 ^ e l k ą  ilością w-ałęsających się 
P °  ulicach m as!a psów. M agistrat po

p ró ż n ie
rwędry 9 a 14

lecił rakarA.>wii, aby w przeciągu 2 
tygodinii wyłapyw ał psy nie tylko w 
godE.miacin dotycNpzasowy-ch, lecz je­
szcze i poim ędz godz 9 a 14.

Na i\ gr. BwEl

Imię, nazwisko I adres wpłacającego

Nr. rozrachunku: 1.

z ło te

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zi. gr.

Odbiorca:

K u rjer W ileński
ul. Biskupa Bandursklego 4

Poczta- w llnc I
Nr. rozram unku: i .

Nr wpłaty.

" 11 1 ■ ■ — ■ — g
(pndpU przyjmutacepol y

D o w 'ó r  n a d e s ł a n i a
PRZEKAZU RO ZR A CH U N K O W EG O

N a zł. g r .

Odbiorca

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
Wilno, BisKnpa Bandurskiego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wptaty-

(poilpis prtyjmuiąceęo)
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6 „KURIER" («812)

0 e illo d ( i p o e ló w
laflcie czasy, że ktoś gotów 

uśm iechnąć się: świat m a miejsce na 
wszystkie defilady, tylko nie na de 
fillady poetów. Nie m ożna przyznać ta  
kiem u stanow isku racji. Zwłaszcza u 
oas... u nas poezja oddaw ała nieraz 
wieifkie usługi sprawie polskiej. W y­
starczy powołać się na poezję rornan- 
tyczn^m esjankstyczną, na Józefa Pił­
sudskiego i jego stosunek do Juliusza 
Słowackiego. Mówię: oddawała... myś 
Ię: odda jeszcze nieraz...

Gdzież defilada poetów' —  w ty­
tule felietonu zapowiedziana —  może 
mieć miejsce, jeśii me w antologii?! 
O potrzebie antologii —  dającej obraz 
współczesnej poezji polskiej —  od pa­
ru  la t zapisywano całe szpalty perio­
dyków literackicn, a nawet i dzienni­
ków.

U rządzano naw et dla czytelników 
— których, jak  złośliwi tw ierdzą, jest 
mniej niż twórców — ankiety na te­
m at: „kogo widziałbym  w antologii
współczesnej poezji polskiej?".

Mniejsza o to. Trzeba natom iast 
zaznaczyć, że poruszano i m omenty 
donioślejsze. Mianowicie, jakiem i k ry ­
teriam i kierow ać się przy m ontow a­
niu antologii? Czy z przewyższającej 
parę setek rzeszy apollinowych ulu­
bieńców (przynajm niej „ord" tak  sie­
bie nazyw ają, zdania Apoilina m. 3n. 
ze względów czysto tecnnicznych nie 
dało się usłyszeć!) wybrać nielicz­
nych, trzydziestu np., kłórzyby repre­
zentowali przede wszystkim obóz od­
krywców zwany potocznie aw angar­
dą, — czy też może — rozważano — 
zebrać w szystkich do kupy aby czy­
telnik zaw ierając maKsymalnie liczne 
znajomości, z jednym i się zaprzyjaź­
nił, inpym  przestając się kłaniać?!-

Był także jeszcze jeden pom ysł: 
wydać zbiór najpiękniejszych w ier­
szy dw udziestolatki poetyckiej. Gdzie 
szukać spraw dzianów  dla najpiękniej­
szych wierszy? Pytanie kłopotliwe. 
Niemniej jednak podniebienia este­
tyczne jakiegoś wieloosobowego ju ry  
z dużą dozą sprawiedliwości i wyczu­
cia mogłoby takie , m enu" spreparo­
wać...

W arto przy okazji zanotować 
mocno niefortunne, ale bardzo ko­
n iunkturalne kryterium  —  rasistow s­
kie. Stanisław  Czernik, poeta i krytyk, 
niezm ordowany działacz kulturalny  
(niezawsze zresztą szczęśliwy) wydał 
właśnie antologię poetycką, której 
przewodzi wspom niane kryterium  ra- 
Bowości. Niestety, Ostrzeszów W ielko­
polski daleko od W‘ilna i tej antologii 
nie znam .

Z wielkiej chm ury mały deszcz 
I na terenie sporów o antologię poezji 
polskiej fatalne to przysłowie obowią­
zuje. Tym  ,m ałym  deszczem" chcę 
nazw ać przed paru  miesiącami w W ar 
staw ie w ydaną książkę p. t. ,>Antolo­
gia współczesnej poezji polskiej 
1918— 1938“ (W arszawa, 1939).

Antologię opracow ał Ludwik Fry- 
de pospołu z Antonim A n d rze jew sk a . 
Nie wiem. kim jes1 p. Antoni Andrze­
jew ski (może bratem  laureata Jerze­
go’)- Natom iast Ludw ika Frydego 
oficjalna giełda literacka wysuwa na 
czoło m łodych krytyków . W ysuw ając 
go jednak na czoło, jednocześnie czy­
ni pewne zastrzeżenia. Z „Ateneum", 
dwumiesięcznika, w którym  p. F ryde 
d rukuje swoje interesujące prace, więc 
dw um iesięcznika kom batanckiego, 
pi zeczytajm y słowa nanisane z jakiej,15 
tam  okazji.

„...Fryde jako interpretator, • iczegó ln le  
peozy, .na w iele n c c i j  Istotnych d o  pow le- 
dwem. Gdj natom łat t chodzi o  lirykę, za­
w odzi Jego Inwencja, a  teorie czy te i  dok­
tryny stw arzane przez niego, n ie m aja um oc  
nleiria w  utw orach poetyckich (lnterprelo- 
' ” m ych —  przyp. j. h.). Krytyk ten stara 
rię do sw ych  k o n cep c /j nagiąć tw órczość  
poetów , O czywiście m uszą stąd w yniknąć

kom plikacje, których nie m oże on op a­
nować".

Cytuję, gdyż mało m am  dla „anto 
logii 1918— 1938“ kadzidła w trybu- 
larzu sprawozdaw czym  (nb. chętnie 
podkreślając ogrom, włożonego wysił­
ku i odwagę zam ierzenia au to rów 1), 
a dużo natom iast goryczy, oraz prag­
nienia, aby „gorycz" nie posądzono
0 „interesowność", ^subiektyw izm " 
ilp. ,pryw atne porachunki"...

Pan Fryde pisze w przedm owie:
„Zacianlem tej antologii jest dać obraz 

w spółczesnej poezji polskiej, poHazać jak 
rozw ijała się ona w ciągu ostatn ich  lat dwu 
dzlestu. W tym  ujęciu na plan dalszy m uszą  
zejść Indyw idualności twórców ; na czoło  
w ysuw a się  poezja dw udziestolecia ujęta 
jako organiczna całość".

Otóż to! Jakże „orgamiczna całość" 
wygląda? Przede wszystkim wcale nie 
wygląda na całość. Pozbierano dużo 
nazwisk, często nic nie reprezentu ją­
cych, inne nazw iska znowu, bardziej 
ważkie, pom inięto milczeniem.

O to trzeba właśnie —  w brew wy­
rażonym  w pnzedsłowiu asekuracjom  
— m ieć pretensje. Dlaczego? Chwilecz 
kę... Gdyby chodziło o da ie obrazu 
poezji dwudziestolecia, pojętego ja ­
ko „organiczna całość", może trzeba 

i było po prostu powybierać z tom ików
1 tomow wiersze charakterystyczne 
dla zaw rotnych przem ian nurtujących 
poez ję tych lat dwudziestu i skom po­
nować z nich książkę w ogóle Zapo­
minając o nazw iskach, personaliach 
i biografiach autorów. To byłby istot­
nie —  mniej lun więcej zgodny z praw  
dą —  obraz poezji! Zam iast togo otrzy 
m aliśm y sylwetki poszczególnych 
twórców. Sylwetki? szkice zaledwie. 
Na dowód niech ptosłużą dwa listy, 
drukow ane w „Gazecie Polskiej":

„W  związku z wydaniem  przez nas „An­
tologii w spółczesnej poezji polskiej'’1 ośw lad  
zam y co następuje.

W iersze p . K azim ierza W ierzyńskiego, 
które w eszły d o  naszej antologii, um ieściliś­
my bez uzyskania ostatecznej aprobaty au­
tora na dokonany wybór.

W yrażam y żal z powodu naruszenia 
praw autorskich p. W ierzyńskiego i ubole­
wamy, że n ie uzgodniliśm y z nim wyboru  
wierszy, które ujaw niałyby w przekonaniu  
obu stron isto tę  jego 'poezji.

Tytułem  zadośćuczynienia złożyliśm y  
150 zl na FON.

L udwik Fryde, Antoni Andrzejewski 
*

Do W Panów  Ludwika Frydego ł Anto­
niego Andrzejewskiego.

W  zw iązku ze złożonym  przez Panów  
ośw iadczeniem , zawiadam iam , że nie rosz­
czę sob ie żadnych prelensyj do Panów  z  pp- 
wodu naruszenia m oich praw autorskich

Zastrzegam s ię  jednak, aby w następnym  
wydaniu antologii Panow ie nie udileszczali 
m oich wierszy.

Jednocześnie donoszę, że kw otę 150 zl, 
wpłaconą mi przez P anów  tytułem  honora  
rium, złożyłem  na FON.

Karmi le n  W ierzyński".

Oczywiście, figurujący w antologii 
Jerzy Pietrkiewioz napewno nie po­
proś. o nieuwzględnianie go w następ 
nym wydaniu. P aru  M adejów także 
można do tego dorzucić.

Stw ierdźm y więc: ani obraz
„poezji u jęty  jako  organiczna całość", 
ani obraz poszczególnych poetów. Bo 
jeszcze parę przykładów : Zagórskiego 
znajdujem y wiersze z „W ypraw ", trze 
ba żałować pom inięcia „Przyjścia wro 
ga“, Putram enta zaprezentow ano nie­
fortunnym  wierszem pt. „Jezioro Za- 
sum ińskie", Sebyłę nieuwzględ/niono 
w jego najciekaw szych utworach...

Jak  m obilizacja, to m obilizacja. 
Tym czasem  pom inięto wielu z oczy­
w istą krzyw dą i autorów  i antologii. 
W ym ieńm y jednym  tchem  bruk Arn- 
sztajnowej, Łopalewskiego, M orskie­
go, B runo Jasieńskiego Niżyńskiego, 
redaktora „K am eny" K. A. Jawors-

łi iego, G im zanki, K onrada Bielskiego 
i w. m.

Natęży rację przyznać krakow skie 
mu poecie i satyrykow i, W itoldowi 
Zecl.enterowi, gdy pisze:

W yszła now a antologia, 
lecz om yika ikw l w m ej sroga, 
bo —  jak pewnych ludzi slogan —  
tytnł brzm ieć m iał: A u ł o  1 o  g i a... 

Czytanki szkolne przypom ina po­
dział zebranych utw orów  na działy: 
„Pnvgram “, ,;Codzienność“ ; ^P rzy ­
szłość", „Szeroki św :at i Polska", 
„P rzyroda" (przecież lwia część pre­
zentowanej poezji jest właśnie tran ­
skrypcją pejzażu!)... „H um or". Ten 
ostatni wyglada hum orystycznie: zu­
pełnie „nieobsłużony"... Na m argine­
sie trzeba zwrócić uwagę na koniecz­
ność wydania antologii współczesnego 
hum oru polskiego. M ateriałów znaj­
dzie się dosyć. A i powodzenie p raw ­
dopodobnie wydaw nictwu służyłoby. 
Przeo paru  laty ktoś, zdaje się w 
„W iadom ościach L iterackich", zw ra­
cając się do satyryków z prośbą o da­
ne biograficzne, sygnalizował księgę 
hum oru. Na sygnalizowaniu bodajże 
się skończyło.

Nie sposób na tym  m iejscu polem i­
zować z ujęciem przem ian poezji pol­
skiej. Ale zT-róćmy uwagę p rzynaj­
mniej na parę drobiazgów. „Zwrot do 
N orw ida", przypisany kwadrygow- 
com — sarr chętnie tak  się krygo­
wali — poza Piechalem  należv uznać 
właśnie tylko za krygow anie się.

Przypisyw anie Gałczyńskiego T u­
wimowi jest eona (mniej spóźnione. 
Dowód: można wskazać piszących
„pod Gałczyńskiego" Czyli: Gałczyń­
ski ma od daw na „-swój styl". Kto eie 
kaw. niech przeczyta w ostatniej „Co- 
m oedii" wiersz wspom nianego wyżej 
M. Niżyńskiego. Oczywiście, Niżyńs­
kiemu wcale to nie ubliża.-

Nawet pobieżnie nie uwzględniono 
związków poezji polskiej z poezjami 
innych języków, co stanowi pow ażną 
lukę w rozważaniach, zaw artych w 
przedmowie.

Autorzy antologii korzystają z no­
wej pisowni. Mam wrażenie, k rz jw d zą  
w ten sposób utwory, napisane przed 
term inem , od którego obowiązuje no­
wa pisownia, jak  wiadomo, w kracza­
jąca nie tylko w ortografię, ale w p ra ­
wa języka w ogóle

W  pewnym  miejscu p. Fryde 
stw:erdza:

,.VV m łodej poezji polskiej panuje obec­
nie zamęt pojęć"...

Autorom antologii, niestety, tylko 
zamęt „ujęty jako organiczna całość", 
owszem, udał się w zupełności.

Jan Huszcza.

P. S. C iekawostka: Najwięcej po- 
zycyj ina Emil Zegadłowicz. W prost 
fantastyczną ilość. Nakład niektórych 
pozycyj wynosi . 13 egzemplarzy!

Rijjent J j ] o s ł a * i i  w W ytykaniu

P&ńrtwo sukcesorem wszystkich 
kswiiie ow w B';ł?arl

P arlam en t b u łgarsk i p rzy ją ł p ro jek t rz ą ­
dow y, na  m ocy k tó r tg o  w przyszłości m ie­
lce  w szystk ich  m ężczyzn, zm arłych  w stan ie  
kaw alersk im , p rzy p ad ać  będzie państw u. 
K aw alerow ie w B ułgarii n ie będą mieli od 

ią d  p raw a  ro zp o rząd zan ia  testam entow ego  
sw oim  m ają tk iem .

R ów nocześnie podw yższono  podatek  d la  
kaw alerów , liczących ponad  25 lat. Trzecim  
w reszcie zarządzeniem , m ającym  n a  c e u  
skłonienie m ężczyzn bu łgarsk ich  do wstępo • 
wami-a w zw iązki m ałżeńskie, jes t zarządze­
nie, iż m ężczyźni, ży jący  w stan ie  k a w a le r­
skim  w w ieku p o n ad  25 la t, n ie będą  ot-rzy 
m ywali żadnych posad , an i państw ow ych, 
an i k om unalnych .

K aw alerow ie strzeżcie się. Anuż reform a 
bułgarską zaw ędru je  dc Polski

P odczas sw ej wiizyty w Rzjim ie rege.it Ju g o sław ii ks. P aw eł w raz  z m ałżo n k ą  ks. Olgą 
z o sta ł przy jęty  n a  sp ec ja ln e j au d ien cji przeiz O jca  św iętego Piiusa XII. Na zdjęciiu — 
reg en t Jugosławii! w to w arzy stw ie  se k re ta rz a  s ta n u  k a rd y n a ła  M agnone p rzed  fro n tem  

g w ard ii p ap ie sk ie j n a  dziedzińcu  w a ty k ań sk im .

■ b b — ^ m w a B  mmmmmm

Wstrząsający dramat małżeński 
w Molodecznie

Zastrreifł tonę i popełnił samobójstwo
D o Wilna nadeszła wczoraj wia­

domość o wstrząsającym dramacie 
małżeńskim w Mołodecznie. Znany 
w nutlodeezańskich sferach towarzy­
skich Józef Noga, na He stale pow­
tarzających się zatargów z- żoną, o 
godz. 5 rano, w stanie w ielkiego pod 
n itcen:a wydobył rewolwer i Kilka­
krotnie strzelił do żony, 32-letnicj 
Nadziei, kładąc ją trupim  na miejscu

sąstodzi, żonobójoa na u h  oozaob, 
Yłyjirzalem z rewolweru w skroń o- 
debrał sobie życie.

Krwawy dramat, który pociągnął 
za sobą dwie ofiary, wywołał w Mo- 
łodecznie wielkie wrażenie. Opowia­
dają, że w ciągu ostatuich lat poży­
cie między małżonkami było bardzo 
niezgodne i kłótnie wybuchały mię-

(C »Gdy na odgłos strz.rtow zbiegli się | dzy nimi bardzo często

Spaliła się cała Dobromyś!
Z przyczyn dotychczas nieustalo­

nych wybuchł pożar we wsi Dobro- 
myśl, pow. baranowtekiego. podczas 
którego spłonęło na szkodę 30 gos­
p o d a r z 12 domów mieszkalnych, I

23 stodołj, 21 chlewów, urządzenia 
gospodarstwa domowego, inwentarz 
martwy ł żywność. Straty są bardzo 
duże.

CieKawy spór o dziecKO
W ydział cy wilny Samu Okręgowe­

go rozpoznaw ał w czoraj spraw ę nne 
sźkanlkii Szklar, gm. rud/Ziisłkiej We 
romiik/i Kowalskiej, dom agającej się 
od siwego b. przyjaciela zw rotu ic ł 
synka.

Ze względu na złożone przez obrif 
strony wnioski o przesłuchanie do 
datlkowych św iadków  — spraw ę od 
roczomo.

T arm in pow tórnej rozpraw y me 
zo d a ł na razie ustalony. (Cd

Z n a n e j  m a r k i

Samochody „Skoda"
Piękne, nowoczesne atrodynam.czne linje. 

Nadzwyczaj mocnej konstrukcji wygoona karoseria

k a r e t a - k a b r i o l e t
Przedstawicielstwo na woj. Wileńskie i Nowogródzkie

„ESBROCK- MOTOR1*
Wilno, ttiCKieuricza 24, tei. 18-06.

C e n y  d o s t ę p n e .

I%lct FO/%1
Dziś, we czw artek , o godz. 12 w sali k i­

n a  , M ars" odbędzie się W ielk i K oncert sy m  
foniczny pod w ysokim  p ro tek to ra tem  Panów  
In sp ek to ra  A rm ii Gen. D ąb B iernackiego, W o 
jew ody L udw ika Bocuańsltiego i P rezydenta  
m. W ilna W ik to ra  Malesa.; wskiego. G rkies ra  
Sym foniczna pod  dy rek c ją  K azim ierza H ar- 
d u lak a  oraz  so lista  W.-told M atcużyński, w y­
k o n a ją  obfity  i in te resu jący  program  Cał­
kow ity  aiocnóa z K oncertu n a  FON.

U czestn icy  K ursu  P rzy sp o so b ien ia  R adio 
wego w W ilnie w dn iu  zam knięcia  K ursu ze 
b rali na  FON 55 zł 67 gr.

Po lsk ie  R adio w p łaca jąc  44 zł. 33 gr. wy 
rów nało  tę sum ę do zł 100, p rzekazu jąc  na 
F. O. N.

Nie p rzy ję te  h o n o ra riu m  za w ykład na 
K ursie P rzysposob ien ia  Radiow ego przez p. 
kpt. F udzińsk iego  T adeusza  zł 10 — Roz­
głośnia W ileńska orzekazu je  na  FON.

16 bm . odbyło  się  ogólm t zeb ran ie  Ko­
m ite tu  R zem ieślniczego F u n d u szu  O brony  
N arodow ej ziem i w ileńskiej. Po  w ysłucha- 

niiu sp raw o zd an ia  kasow ego, k tó rego  sum a 
sięga już  6000 zio tych, zeb ran ie  jed n o g ło ś­
n ie  uchw aliło  p rzy stąp ić  do zam k n ięc ia  listy  
i nabycia  w łaściw ego sp rzę tu  d la  w ojska. 
Z eb ran ie  zadecydow ało  n abyć  za  pow yższą 
sum ę k a rab in  m aszynow y i k o n ia  z rzędem , 
k tó ry  będzie d a ro w an y  13 pu łk u  u łanów  wi­
leńsk ich . U roczyste  d o ręczen ie  odbędzie się 
4 czerw ca

Z teKi poi ty.nej
—  P rzy  ulicy P iłsudsk iego  33 zo sta ła  wczo 

ra j w yeksm itow ana  rodzina, sk ład a jąca  się 
z 14 o sób : rodziców  i 12 dzieci. R odzina ulo
kow ała  się n a  chodniku , b udząc  sw oim  wy­
glądem  w spółczucie p rzechodniów  i oburze­
nie p rzeciw ko w łaścicielow i dom u L. Ben 
ikiem u.

—  W  W ilnie m nożą  się nieszczęśliwe wy­
padki. spow odow ane z  jed n e j s tro n y  n ieos­
tro żn ą  jazdą, a  z d rug ie j stro n y  nieuw agą 
przecnodm ów . Na u licy N iem ieckiej 17-letni 
cyk lista  Kailmar Żuk (Subocz 4) po trąc ił 
p rzechodzącą przez jezdnię  68-letuią E lżbietę 
M archio w ieżową (Subocz 8), k tó ra  padając

doznała, ogólnych o b rażeń  c ia ła  i zosta ła  
p rzew ieziona do szpitala.

—  Na ulicy M ickiewicza, w pobliżu gm a 
cliu Ubezpieczelni, m otocykl Nr 90344, p ro ­
wadzony p rz tz  ucznia gm u. Zygm unta Au 
gusta, n a jech a ł na  p rzechodzącą przez jez

dmię W ero n ik ę  B ogdU ów nę (Św. Ja ń sk a  10), 
w skutek  czego doznała ona ogólnych obrażeu 
ciała. P rzew ieziono ją  do szpiitaa. M otocykl 
w yw rócił się i został uszkodzony. Molocy 
k lista  doznał pow ażnych  obrażeń. Dochodzę 
nie w ykazało, że zaw iniła  Bogtlelówna, k tórs 
p izechodziła  przez jezdnię  nie zw raca jąc  a 
wagi na ostrzegaw cze sygnały.

—  W czo ra j ok rad z io n o  prac-o-wnię kołdeT 
Zofii Fłerentowej przy ul. Ludwisarski",; 4. 
Spraw cę kradzieży zatrzym ano . (L i
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D z l i  W n iebow stąp ien ie  P. 

J u t r o  P io tra  Celestyna

)

Wschód słońca — g. 3 m. 11 
Zachód słońca — & 7 ns. 18

o p o s  rzeienia Zakiadu Meteorologii C1SB 
*  W ilnie z d n . 17. V 1939 r.

Ci Anionie 752
T< luperu tiii £ śred n ie  -b la  
T om peiatiz ra  n a jw y ższa  "p 16 
T em p era tu ra  najnozsta  +  10 
upad ślad
W iaitr: p ó łnocno-za  diodni 
T en d en cja  baron , w z io ct 
Uwag*, poch m u rn i p rzed  po łu d n iem  

przclc ny  .deszcz.

W I L E K S K  A
DYŻURY A PTEK :

Dziś w nocy d y ż u ru ją  następ u jące  a p tek i:. 
Nałęcza (Jag iellońska 1 ); S-ów A ugustow skie 
»o ( R .y ^ s k a  2); R om eckiego i Ż elańca (W i- 
■eńsk. 8); T ru m k o ió w  (Niem e ck a  23), EU>*I 
ko/walnego (K alw ary jaka  31),

P o n ad to  sta le  d y ż u ru ją  ap te k i. P ak a  
(A niozo lsk ' 42); S ,a u ty lla Legionów 10}

♦
KOŚCIELNA 

, ,  W i z y i a c j e  k a n o n i c z n e  a r c h i
k s ' M e r r o p o l .

. l z ’ “ l-r ' vs(k i  p r z e p r o w a d z a  o b e c n i e  
. cJ e  i - r n o n .c z j i e  a r o t i id i i e c e z i i  

R e ń s k i e j  W o a o ira j  JE. w i z y to w a ł  pa

w  P ° w  ś w ^ ‘

. 1 Potrw Łujią p r z e z  c a ł e  la
to  d o  m .e s i  ą c a  w r z e s c w  r b .

MIEJSKA.
n i  N 0 W  ^  SK LEPÓ W  POW STAŁO

W IDNIE W  ciągu paęrwazei potow y bie- 
Mcego m k , ^  p o w ia ło  a ied to , przedsię 
L '  handlow ych, oą  to przew ażnie owo- 
u rn n e  1 sklepy ze spm ^dozą n apo jów  ch ło ­
dzących

1 —  6 „u razó w  Jo a io n ta  zak u p ił M ag istra t 
dla M uzeum . Na o s t a ta m  posieuzenra Z*- 

. r z ą a u  M.„j&kiago z a p rd ła  u ch w ała  zaikupie- 
ożł ula Muzeuim M iejskiego 6 o b raaów  Ja- 
•oona — p rz e s ta w ia ją c y c h  w idoki W ilna .

— P ły n ą  dary  d o  no w o p o w stająceg o  
Muzeum M iejskiego. W  o sta tn a ir tygodni® 
►rezydent m. W .aaa w ysła ł podzięikawain.a 

następu jącym  osobom  za d a ry  złożone do  
Muzeum M iejskiego; p. w ojew odzie  L. Bo- 
ciańsk em u  za  „W itk .e rz  ustan o w io n y  dla 
m iasta W ejherow a r. 17e9, płlk. d r Chłew iń- 
d ie m u  za część d o k u m en tu  z p ieczęcią m. 
^  śn a  z r. 1504, p. A. J am ro .ow  iczoi. 1 za 

tom ów  książek 4 odznaki o ra z  niew y- 
da«y rękopis ks. M. W ro so w cza  z r. 1738 
?*' "R ady m ądrości czyli zebrauiie M aksvm  

a,a>rn<nif»y vch“ , p K Czuryll* za a u to p o rt 
et> ks. p r T yezkow skiem u za  13 o d b itek  

le h  pieczęci oraz za różne  d a ry  pp. W. 
bert- R udnickiem u, W. Jan k o w sk iem u  

11 R- M alick iem u.

ZEBRANIA I ODCZYT1
j ł , Oczył o  P a lestyn ie  w W ileńsk im  

11 R oisk.ego T-wa G eograficznego. W  
ak> dni* 19 bm. w lokalu Zakładu Geo-

*°g..i H et, , , „
{( (ul. Z akre iow a 23) odbędzie  *ię
G 'n ie  “ auikowe M n  O ddziału  P d .  T -w a 
lea°^raflQWle,K,J’ n? k tó ry m  p. m gr A. Me- 
fołtwri"^^0*' re fe ra t pt. „P a lesty n a  — m or- 
19  ̂ M ,tr07>oge>ografia‘-. P oczątek  o  g.

stęp wolny. Goódie m ile w idziani.
Tm p

^ ^ lĄ Z K Ó W  I STOWARZYSZEŃ 
Wał~  C e d z e n i e  Sekcji H is to rii Sztuk i To- 
,  JstW ą P rzy j. N auk  w W iJnie odbędzie  
w ' ?*kt«k) 1939 r., o godz. 8 w ieczór 
Ui»B >ełQ * > « « «  Araneoaogii K lasycznej

Z am kow a 1 1  (daugie p odw órze  w 
- JKirządinu 'dziennym ;

R efera t — prof. M arian  M ondow ski 
ng —  w p a c .ń s k i  —  „U dział tw órczy
i u  — — ptroi. wis
J  h Ł o p a c ń sk i  -  
"* Potoki uh X v jjj  w saiiace tt iUeńako-połocKiej

2) D r P io tr  B ohdziew icz —  „M ateria ły  
do h is .o r  . p udow y kość W szyftkicth Świę­
tych w  Wdłniie (XVD1 t..).

— W ILEŃSKIE TOMARZYSTWu  SZE
r ż e n i a  k u l t u r y  s z t u k  p l a s t y c z

NYCH za„ .a d iim ia , i i  z dniem  18 n u .ja  w łą 
san ę ro a ta je  zam kiiięta  w ystaw a p ra c  „Gru 
py W ileńsk iej" O tw arcie .m stępnej w ystaw y 
-  -prac Z espołu A rtystów  WilehstLich n astą  
pi d n ia  21 ban. o  godz. 13 przy  ulicy Orzesz 
k o w tj 1 1  b.

— ZE ZWIĄZKU PAN DOMU. W  sobotę 
20 bm. o  godz. 17, w  lo k alu  pracow ników  
m iejsk ich , Koścńiszik. 14 b  (A niokoi), odbę 
Jzie l ię  pogaiuanza p. Apoloni. K onopackiej, 
p t. „Od lasu  wileński eg, do śmigieł sam o 
toru". MTstęp  wolny, goście mile widziani

RÓŻNE
—  ABSOLW ENTKI LICEUM GOSPO 

DARCZEGG ZPOK w W ilnie poprow adzą  sa 
m odzielnie gospodarstw o we a w c ra c n  i na  
ko l widach lu b  obejm ą p racą  pom ocniczą przy 
k k ro w n icck acn  więatszych pen sjo n a tó w  itp  
placówek In fo rm ac ji udziela  k an ce la ria  Li 
c  um  Gosiuodarczeg , W ilno, u l B azyliańska 
Nr 2— 19, tel. 25-97, w godz 10— 12.

•  -

•ifłW&GRn&Zlt*
—  J. E . ks. b isk u p  Saw a w N ow ogródku.

16 hm . p iz /b y ł  do N ow ogródka celem  zło­
żenia w izyty w ojew odzie  now ogródzk iem u , 
Adamie wi Sokolow sk .em u, I. E. Ks. b iskup  
Sam a, ordyinanusa p raw o sław n e j dieoeizji 
grooziieńsko-now oyi ó izk ie j. W  dni®. 17 bm . 
ks. b isk u p  Saw a u d a  się  do N ieśw ieża na  
w izy tację  p a s te rsk ą .

— Pierw szeństw o synów członków  LKM 
przy przyjm ow aniu do ochotniczej służby  
W M ary n arce  W o jennej. Na sk u tek  s ta rań  
Zarżą łu  Gljwmego LMK k ierow nic tw o  M a­
ry n a rk i  W o jen n ej w ydało  zarząd zen ie  o p ie r  
W azeństwie synów  członków  LMK p rz y  
p rzy jm o w an iu  do służby  ocho tn icze j M ary- 
ni rei W o jennej.

W zw iązku  z pow yższym  kan d y d ac i ze­
chcą s»ę zg łaszać  po  in fo rm a c je  do B iu ra  
Zarządiu O kręgu  LMK w N pw ogródki], ul. 
S łon jm ska oO, ten. 93.

—  „CYRULIK W A R S Z A W S K I. 23 m aja  
przyjedzie do N ow ogródka na gościnny wy- 
®tęp zespól rewiowy F ry d ery k a  Ja ro sy ‘ego. 
T akie  zespoły rzad k o  zag lądają  do Nowo- 
grocrTa

— CX> BEDA GRALI W  „K IN IE  M IE J­
SK IM ". Od uziisiaj 118 m aja) św ietny dla mło 
araezy film  pt. „K siążę i Ż ebrak", od 23 bm. 
„D roga w ruezturie  ’ — fitm  ko lo iow y , egzo 
tyczmy, od 27 bm. „Sygnały", od 2 czerw ca 
„D ok tó r M urek , od 8 czerwca słynny fra n ­
cuski film  „B itw a n ad  M arną".

U D Z K *
— ŁADNA „HIGIENA ' 1 W  EiaL.*e n a jn i­

żej sto sunkow o sto i higien* w faz-niach, któ 
re w osta tn im  dziesięcioleciu nie zrom ły p ra  
vs.e żadoegi postępu  Szczególnie w o p łak a ­
nym  stan ie  zn a jd u je  s;ę  łaźnie M7yznaniow ej 
Gm iny Ż ydow skiej p izy  ul. M ackiewicza. Ko 
rzysta ją  z te j łaźni praw ie wszyscy m ieszkań 
cy m iasta, nie w yłączając  ro bo tn ików  fa l i r y ­

cznych. F rek w en cja  za tym  iest bardzo  iuza  
ł zdaw ałoby się, że z zysków , jak ie  łaźnia  
ma, m ożna by było w prow adzić  ja ł r e  taki & 
ulepszenia, bard z je i dostosow ane do po trzeb  
i w ym agań ,^łzisie]szego człow ieka". Tym

r a i

Howy Zarząd T-wd WiBślarstiegd
28 kw ietn ia 1939 r. odbyło się W alne Ze 

JyTuoae W ileńskiego T-w a W ioślarskiego, na 
k tó ry m  zo sta ł u u ra n r  Z arząd  w n astępu ją  
cym  , ki dizie:

Prezes p. iuż. J. Glatmar., w ceprezesi pp 
J  Buczyńska i d r  W . Z ajączkow ski, sek retarz  

p. żaszy ń śk i, z as; sckiT. p. D obrzyńska, sk a rb  
nśk p. H e traszew sk a , zasł. sttarbn. p. Zakie- 
w iczów na, k ap itan  sportow y p. Rewkowsk" 
uaczelTOtk p rzy stan i p . K olaim skl, zast. nacz 
pizystam i p. Cywiński, gospodarz p rzy stań  
p I. P rzysiecka, zasi. gosp. p. M oroń, człon 
kowie Z arząou pp. d r  B. P u d ło w sk i i A 
W ulf.

Z biórka d o raźna  członków  obecnych na 
W alnym  Z ebran iu  d a ła  85 zł 55 gr i 1 lit 
k tó re  za pośrednictw em  B anku  H andlow ego 
przekazŁiKO n a  FON.

Dziś spotkanie żeglarzy 
w  TroKath

Sukcja Żeglarska L. M. K. zaprs 
□■za żeglarzy i m iłośników spu~tu że­
glarskiego na „r^ndes voiis“ do Trok 
na dzień 18 bm  D oskonałe w arunki 
żeglarskie znpewm one. B ufet czynny 
w siehroniiisku. Noclegi od 30 gr.

Warszawa —  Kowno w lekkoatletyce
L ekkoatle tyczny m ecz W arszaw a —  Kow­

no rozegrany  zostanie definityw nie w W a r­
szawie w dn iach  10— 1 1  czerw ca rb . n a  s ta ­
d ion ’* W o jsk a  eo lsk iego . Mecz o trzym a b a r

dzo uroczyste  ram y.
O rganizatorzy  uzyskali ns m ecz pow yż­

szy p u ch ar przecnodmi :m . m in. Kościal- 
kow skiego.

em sem  W yznaniow a Gm ina Żydow ska gó r­
ne p iętro  b u dynku  w yrem ontow ała  d la po­
trzeb Gminy i p rzen iosła  sw oje b iu ra  w luk 
susow e ap artam en ty , & łaźn ia , z  k tó re j czer­
pie n a jb a rd z ie j in tra tn e  zyski, pozostaje  n a ­
dal w stan ie  n ie w ytrzym ującym  kry tyk i. Ob 
skórne, n iew iadom o ile la t nie rem ontow ane 
Soiamy, p o k ry te  w ieloletnią w arrtw ą  b ru d u  
i p a rą , k tó rą  ludzie m uszą oddychać. Jak b y  
d la iron ii, łaźn ia  nazyw a się „H igiena"!!!

B A R A N O W IC K A
—  In w alid z i u o g ą  czekać, bo Z arząd  

MiejsUi... f l ir tu je  z dz ierżaw cam i k io sk ó w -: 
W edług now ych przep isów  Akcyz Munopo 
Iowyci 1 ty lko  inwallidza w ojenni m ogą o trzy  
m ać zezw otoniu n a  p ro w adzen ia  ulicznej 
sp tzed aży  w yrobów  ty ton iow ych , a  p rzez  to 
sam o w szystk ie  ul, czne p u n k ty  sprzedaży  
(kioski) powimne byłyby  już od  d aw n a  z n a ­
łeś* się  w rę k u  inw alidów . T ym czasem  w 
B aranow iczach  w ytw orzyła się sy tu acja  
wręcz p a rad o k sa ln a . Od przeszło pó ł ro k u  
szereg in w alidów  w ojennych  o trzym ało  kom 
cesje na  p r o w a d z e ń u l ic z n e j  sp rzedaży  wy 
rabów  ty ton iow ych , a dotychczasow i .dzier­
żawcy k iosków  (nie inw alidzi) au tom atycz  
nie zostali pozbaw ieni tych  koncesji, pom im o 
to  k iosk i pozoch  ją w dalszym  ciągu w rę ­
ku lu d z’ pozbaw ionych  koncesji i p raw a  do 
l.andil® ulicznego, a inw alidzi, k tó rzy  d o sta ­
li koncesje, m uszą b ezn adzie jn ie  nos ć je  w 
kieszeniach, gdyż m ag istra t ba ran o w iek i tak  
prow adzi sp raw ę o eksm isję  dotychczaso­
wych dz ierżaw ców  k joskow ych, że raczej 
catą  sp raw ę  m ożna nazw ać  flirtem  niż p o ­
w ażną tro sk ą , aby spraw iedliw ość;' s ta ło  się 
zadość. Mało tego, n iek tó rzy  z po k rzy w ­
dzonych inw alidów  w ojennych  w ystąpili z 
w nioskiem  do b u rm is trza , aby zezw olił nn 
p rzy n ajm n ie j na w ybudow ania  now ych kio- 
slków w o ipow iedn ich  p u n k tach  m iasta , 
gdyż k iosków  w B aranow iczach  jes t stanów  
czo za m ało , jed n ak że  w szystkie te wnioski 
I p rośby  do tychczas nie o d n iosły  żadnego 
sku tku .

OZIŚkilSfrSKA
— UKARANI ADMIN1STKACYJNIE. Sta 

roste pow»utowy w Głębokicm u k a ra ł w try ­
bie karno  -adm irustrac^jnym  M endela Swi* 
rilina  z  Hoiubicz na kaxę 2 m iesięcy aresz 
tu  za  dokonyw anie  po tajem nego  u b e ju  by 
dła i w prow adzeni* w o b ró t m ięsa  nieozna- 
kow anego S w ie ti-n  był ju ż  pop rzed n ie  kił 
ku k ro tn ie  k a ran y  za tego ro d za ju  w ykro­
czenia.

Pocisk armatni z l654- 165er.
wydobyto z jeziora w GłębaKiem

Z jeziora głęnocKiegc wydtiibyto 
pocisk armatni w kształcie kuli u 
śreuu.cy 25 cm. Kula ta pochodzi na.| 
piiwdopudubniej z czasów wojen 
moskiewskich w latach 1654- — lii.iS 
w tym okresie bowiem niejedna bit

wa została stoczona z Motkalanu pud 
Głębokiem.

Kulę umieszczono w Muzeum 
Ziemi Dziśi* eńskiej przy Towarzy­
stwie Krajoznawczym w Głębokicm

List do Redakcji
W  zw iązk u  z  p o d an iem  w num erze  

z  16 m a ja  b r  w yn ików  okręgow egc b .egu 
pro szę  o zam ieszczen ie  następ u jąceg o  sp ro ­
s to w an ia :

l-m e  m ie jsce  z a ją ł k a p r. Szczęśniak  Am 
tona z  M'KS „ T ia k i" ,  t  n ie  ja k  p o d an o  
p. S zczęśn iak  z T rok .

P rezes W KS 
Ja n y sz k a
kap itan .

TEATR I IfJZYKA
TEATR MIEJSKI HA POHULANCE.
—  „MAŁA K1TTY I  W IEL K A  PO LITY ­

K A " —  n a  pT icdslaw ien iu  p o p o iiu łu io w jm t
Dziś. w czw artek  dui. 18 niiij.i, ja i a dn a 
św ią tecznym , uk aże  się  n a  p rzed staw  em u 
p o po łuar...,w ym  o god. . 16 dow cipna kom e­
s a  pu lity czn a  u o n a ta  „Ma ł a  K l l i i  
I W IELK A  PO LITY K A " z M \ N aw rocką 
i W . S m zy ń sk im  w ro iac h  głów uycłi. ceny
poipuname.

„ itE JT A N 1 —  n a  p rzed staw ien iu
w ieczorow ym i Dziś, w czw artek  dn. 18 bm. 
o gonz, 20 „R E JT A N " —  dram ai: w 3 a k ­
tach K azim ierza  B rouczyka, w .uscenizai-ji 
dy r. K ielanow skiego. W  ro łi ».róła S ta n is ła ­
wa A ugusta, u jrzy m y  u lub ieńca  publiczu.u- 
ści — Z. Skwarna. W  ro li R e jtan a  —  W ła­
dysław  S urzyńsk i. D ałszą  o b ra d ę  tw o rz ą  pp. 
Mr. Alekandirowicz, H. Ł ęaka, Z. B lichew icz, 
A. C zapliński, W , Ilcew icz, St. Jaśk iew icz, 
St. K ępka, A. Lodź i ński, Z. N ow osad, L. T a ­
ta ra k ."  L. W o lłe jk o , A. Żulińoki. P rzep ięk n a  
sty low a op raw a  a ek o ra cy jiia  i kostium ow a 
— K. i I Goiusów. I lu s tra c ja  m uzyczna — 
A. Z uliński. Ceny popullairne.

—  Ju tro , w  p ią tek  dn. 19,V o go*iz. 20 
„R e jtan " .

—  P re m ie ra  w T ea trze  ns P o h u tan ee l
N ajb liższą  p re m ie rą  T ea tru  M iejsk,cgo na 
P ohulance, k tó ra  zabarw .odziai.a jea t n a  sc 
boię dn . 20 bm —  bęozie sz tu k a  w 5 o-łna- 
zach  M igueł de Unamumo pl. „PO PRO STU  
CZŁOAVlEK" w reży se rii Z. Sawama. Akcja 
sz tuk i rozg ryw a się  w H iszpaau M7 ro li ty ­
tu łow ej wystąąw Zbyszko Sawan.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  G ościna a rty s tó w  T ea tru  „C yrulik  

warszaw ski-". Z n ak o m ity  zespół a rty s tó w  
T ea tru  „C yru lik  w a rsz aw sk i"  w ystąp i dziś
0 godiz. 8 m. 15 w re w elacy jn e j rew ii, sk ła ­
da jące j się  z 16  o b razó w  „K toś z n a s  zw ario ­
w ał" . Eędziie to jeden  z na jw eselszych  w ie­
czorów , bow iem  h u m o r bezbrzeżny  i sa ty ra  
p a n u je  n iepodzieln ie  Z asłużone o k lask i zbie 
ra ją  R. Ja ro sy , Z. T em e, E. K ryńska, S, Gro 
azieńska, L. L aw ińsk i, M. R entgen, E. Mi- 
now icz, S. B oruck i, W . K ucharsk i. K ierow ­
nictw o m uzyczne L. Boa uński i K. G m pel. 
Początek  o  godz. 8 m, 15

—  PoD ołudniów ka dzis ie jsza  w L u tn i. 
Dj A o godz 4 m. 15 pp. g ran a  będzie po 
cenach p ro p ag  w d o w y c ł sły n n a  rom an tycz-
1 a o p eretka  L ohara  „M iłość cy g ań sk a"  z J. 
K m czycką i K. D em bow skim  w ro lach  
głów nych

—  KONCERT V JANUSZKAITE, PRIMA 
DONNY OPERY LITEM 7SE1EJ M7* „LU TN I" 
W  poniedziałek  22 bm. odbędzie się koncert 
artystk i litew skiej Vince Januszkaite , prim a 
donny Opory P aństw ow ej w Kownie. Zna 
kom iła  śp iew aczka w ykona szereg pleśn-i li­
tew skich , fran cu sk ich  i w łoskich. Będzi“ to 
pierw szy k o n cert a rty s tk i litew skiej, po na 
w iązaniu  s tosunków  k u ltu ra ln y ch  pom iędzy 
Polską a Litwą.

P o s ie d u n ie k u r a to r ó *
Puudaejt S. i J. Ho.twitloi
Di roczne v. alne zeoran ie  K uratorów  Fm ; 1 

dacjd im. S. i J. M ontw iłiów  odbędzie się w 
p .ą tek  19 m aja  rb. o godz. 6 wieez. w sali 
posiedzeń W ileńskiego B anku Ziem skiego 
M razue n ieprzybycia  dosta tecznej ilości Ka 
ratozów  następne  zebranie odbędzie się te­
goż d n ia  o  godz. 6.30 wiecz. bez względu n /  
ilość przybyłych  K uratorów .

- Nćbołeńsiwo żałobne
W  p iąiek  19 m ajń o godz. 10 ran o  odbę 

dzie się w kościele B ernardyńsk im  nabożeń­
stw o żałobne za sp o k ó j duszy zm arłych  Ku­
ra to ró w  F u n d ac ji im. S. i J. M intwiłlów.

tf! A D  '
* WILNO

CZW ARTEK, dn ia  18 m aja  1939 r.
7,15 P ieśń  po ran n a . 7,20 w oncert p iran - 

ny 8,00 D ziennik po ran n y . 8,15 K ju cert or­
k iestry  w ojskow ej 9,00 T r in s m ii ia  nabożeń 
stw a z  kościo ła  św Krzyża w W arszaw ie
10.30 M uzyka z p łyt, 11,57 S y g ia ł czasu i 
he jna ł. 12,03 P o ra n e k  sym fon czny w wyk 
O rk iestry  Sym fonicznej pod dvr. K H ardu- 
lak a . 13,00 Stanisław  B rzozow ski czyli su­
m ienie in te lek tualne  — szkic. 13,15 Muzyka 
obiadow a. 14,45 A udycja dla dzieci, ta ,00 
Jak  H otoda P an u  Bogu się sp aw iad ał — 
bali a a  E d w a id a  Słońskiego w opr. I. Pu  
tram en ta  z ilu s trac ją  m uzyczną. 15,30 Au- 
dycjs d la wsi. 16,15 Jak  się p rzygotow ać na 
przy jęcie  letn ików  — poga-teanka. 16 30 l a -  
les trin a : Missa P apae M arcelli — fragm enty  
16.55 Pow szechny T eatr W yoDraźni: „O obry 
sąsiad" — hum oreska. 17,20 P odw ieciorek  
p iz \  m ifcrotonie. 19,45 Spi.rt na  wsi, .1,50 
Skrzynka ogólna prow . T adeusz Łopaiew ski.
20.00 Płyty d la wsi. 20,25 Audycje in fo rm a­
cyjne. 21,00 B ajka o sześciu synach  zegar­
m is trza  — w esoła syrena. 21,40 M uzyka ta ­
neczna 22,5£ K om unikat szybowcowy. 23,00 
O statn ie w iadom ości i kom unika ty . 23 05 
K oncert w w ykonan iu  O rkiestry  i C hóru P. 
R pod dyr. F eliksa  N ow owiejskiego. 23,5# 
Z akończenie p rogram u.

P ią tek , d n ia  19.V, 1939 r.
6.56 P ieśń  po r. 7,00 Diziennik nor. 7,15 

M uzyka .płyty). 8.00 A udycja d la szkź 
8,10 P ro g ram  na dzisiaj. 8,15 M uzyka poi .
9 00 u  00 P rzerw a 11,00 A udycja d la sz...ół.
11,25 M uzyka ipłyty). 11,30 Aud; ejs d .a  po­
borow ych. 11,57 Sygnał czasu i he jna ł. .2,03 
Audycja po łudn iow a. 13,00 W iadom ości z 
m iasta i p row inc ji. 13,05 F o n e p ia n  d la  
w szystk ich: „B eethoven‘‘ — au o y c ia  s. opr. 
H e n n y  H leb-K oszańsk ie j. 13,30 P o p u la rn a  
m uzyka fran cu sk a . 14,00— 15,00 Przerw’a.
15.00 „Na szerok im  św iecie". 15,20 P o ra d ­
n ik  s p o r t o w e ,  15,30 M uzyka ob iad o w a. 16.00 
D ziennik popołudn iow y . 16,08 W iadom ości 
gospodarcze. 16,20 Rozm ow a z chorym i ks. 
kap e lan a  M ichała R ękasa. 16,35 U tw ory 
k larnetow e. 16,55 R ecytacje 17,10 Ludow e 
pieśni b u łgarsk ie . 17,40 In fo rm ac je  tu ry s 
tyczne. 17 45 „Co w idziałem  w G rec ji"  —- 
p o g ad an k a  p rof S tefana Srebrnego, 18,00 
Recital fo rtep ian o w y  M arii O gilb ianki. 18,25 
W ycieczki i spacery  p ro w ad zi E ugeniusz 
P io trow icz 18,30 K om edia A leksandra  F re ­
d ry : „D yliżans". 19.15 K oncert rozryw kow y.
19.45 Odczyt w ojskow y. 20,00 „Szkodnik i 
i owady, w ystępu jące  w m aju  i cze rw cu " — 
pog. ro ln icza  dra  B orysa O gijew ieza. 20 15 
D c. ko n certu  rozryw kow ego 20.35 Audycje 
In form acyjne . 21,00 K oncert. 21,1.5 L udw ik 
B eeth o ren : Serenada 21,40 K siążka i w ie­
dza. 21.55 R eportaże  z bajetów . 22,55—23,00 
Rezerwa p rogram ow a. 2.3.00 O sta tn ie  w iado 
mości d z ien n ik a  w ieczornego i k o m u n ik a t” 
25,05 Z akończen ie  p ro g ram u .

BARAN0W1CZE
CZWARTEK, dn ia  18 m aja  1939 r

9,00 T ran sm isja  nabożeństw a. 10,30 Mu­
zyka z W ilna. 15,00 „Tysiące o b ro tó w "  wyj- 
z „ E sk a d ry "  Jan u sza  M eissnera — recy tac ja  
S tefana Soje* kiego. 15,10 M uzyka z  p ły t
19.45 „C órka Sw it-zi" — w ieczorynka v  t-. 
racow aniu I.udw ikr Semkowicza

PIĄTEK, dnia 19 m aja  1939 roku.
6.57 P ieśń po ran n a  8,10 Nasz prog i su­

fi,15 K oncert p o ran n y  (p ły tj) . 14,00 M uzyka 
ipłyty). 14,20 W iadom ości z naszych  stron
14.30 K oncert popołudniow y (p ły ty): „P o l­
skie p iosenki" . 17,45 „Gaw ęda ze słucnacza­
rni ‘ — om ów i dyr. Zbigniew Cis Pankiew icz.
18.00 M uzyka operetkow a (płyty). 20,00 Po­
gadanka  san itarna  dla wsi — dr. Bolestaw i 
Tom aszew skiego: „N iezbędne sk ładn ik i od-

t r a

* * * * *  S t o ł y p m ó w n ą

r  “ * P tender« rosyjskiego.
fcrie.Hl. au ł St. HonesU,

''Puuinieriia z czasów l-ej rewolucji rosyjskie] 
(1905— 1911 r.).

w a anaorskie zastrzeżooe.

Niołynj rz6Ł2y ^ d te j ,  Rosja chciała, aby pouinalk 
tdivw î n,K w"nies> « ^  ze składek w szystkich jej 

choci zewsi;r^  śpieszono z najm nacj-

cesnw z ły®b obyw ateli Rosji był —
d r  : A l ik o ła j  I I .

fiom o^o w13!110 fta® "  żałobne i p<n?y wie-
riługjin, i -w>wa wzięcia udziału w oaraze 
\vvni N ' aiXłz‘) wspaniałym  obrzędzie pogrzebo- 

praw dę zbyt wspaniałym] dla tego któ­

ry przez całe swe życie był uosołreniem] skrom ­
ności 1 prostoty. Mnóslwo kolegów, współpracow­
ników i innych przyjaciół zmarłego oraz depu- 
tacji z różnych miejscowości Rosji płakało w ko ­
ściele u  otw artej ti umny, a na zewnątrz kościoła 
Płakały niezliczone rzesze ludu Pom iędzy całemi 
stertami wieńców zauważyłam  jeden, złożony 
1 dwóch krzyżów z białych kwiatów, —  był to 
d a r obu cesarzowych D eputacja zaś z M inister­
stwa Spraw  W ew nętrznych przyniosła ze sobą 
piękny obraz Chrystusa w koronie cierniowej któ­
ry  złożono na przeszytej kulą piersi mego ojca

Oddano mu wszelkie honory i złożono ciało 
w grobie, który się zam knął nad nim nazawsze. 
Po roku postać mego ojca ożyła w Kijowie w 
bronzie:

Na kilka lat przedtem  ojciec mój powiedział:
„Co rana, budząc się, odm awiam  m oją zwyk- 

; łą  modlitwę; na rozpoczynający śię dzień patrzę 
Jako na ostatni dzień swego życia i przygotowuję 
się spełnić swój obowiązek ze wzrokiem zwróco- 
n v n  już k u  wieczności; udając się wieczorem na 
spoczynek dziękuję Bogu zs ten dzień przeżyty,

jeden wiecej, którego mi użyczył. Jest to konse- 
; kw<ncją pewności, jak ą  żywię co do niedalekie­

go itońca mego życia, śmierci gwałtownej, k tórą 
nnisiał zapłacić zf swe idee. Niekiedy czuję 

| w3̂ a r i ic, że przyjdzie dzień, gdy zam a r  rewo- 
icjonislów zgładzenia m nie —  zostanie uw ień­

czony powodzeniem".
5 .iif ( przerw ała nagle działalność Stołypi- 

na w jej fazie najbardziej owocnej, wyrw ała go 
1 ze w iata, z a ru n  mógł skończyć dzieło swego ży­
da.

„Naszym głównym zadaniem ” —  m ówił kie­
dy ‘ io pewnego dziennikarza —  >,jest wzmocnie- 

( nie ludu rolniczego W  nim  jest siła k ra ju  P a ­
sa ta liczy przeszło 10 m ilionów l u d z i ,  obywateli 

l Rosji Jeśl; te korzenie naszego kraju bedi, zdro­
we i moci e, w ierząj mi pan, słowa, które w j j l ą  
od rządu  rosyjskiego, zupełnie inaczej roz.egną 

I się w Eur-opie i po cab m świecie.

P raca ogólna o.parta na wzajemnym zaufa­
niu, oto nasze hasło.

I Dajcie nam  dziesięć lat spokoju w ew nętrzne­
go — a nie poznacie dzisiejszej Rosji”.

Rosja cesarska, ta Rosja, która przem inęła 
unosząc ze sobą swe nadzieje, błędy i całą p rze  
szłość była boleśr ie dotknięta nagłą śm iercią Sto- 
lypina, doznając w&wczao jak gdyby niejasnego 
przeczucia swych przyszłych nieszczęść.

Nadzwyczajny trybunał sądu skazał izraelitę 
Bagrowa na karę śmierci przez powieszenie. Zo­
stał on powieszony w tym samym fraku, w któ­
rym  był w chwili aresztowania w teatrze Nie 
dow.edziano się nigdy, kim  byli prawdziw i spraw ­
cy zbrodni, d ,  którzy uzbroili ram ię młodego fa­
natyka. Ten nie wydał swych wspólników oficjal­
ne śledztwo nie przyniosło żadnych pozytywnych 
rezultatów  i w ten sposób spiskowcy pozostali 
nieznani.

Rosja ciągnęła dalej swe istnienie; lecz od- 
WTÓciia się jedna k arta  jej historii.

KONIEC.

St. honesti.

A utoryzow any  p rzek ład  z fran cu sk ieg o  o ry g in a ł*



8 „KUF JER* (4812)
%

Początek o g. 12-ej. Nieodwołalnie tylko «fz!5.
Sensacyjny film polski,

ilustrujący dram at „Ludzi z przeszłością"

Stępowski i Bodo
po rai pierwszy razem w rolach głównych

17. A\ W
I I IB E P & P E Ł I I IM O II IE

w J u tro  p re m ie ra ! li
Największa rewelacja ekranów całego świata — genialna H

Viviane ROMAMCE |
w filmie — arcydziele, które srnjatością myśli i głąbią H  
treści poruszyło sercem i sum ieniem  świata § |j|

KRZYK  ULICY
Cierniowa droga kobiety, 
której udziałem było 
poniżenie i wielka miłość 1

z . ' 9 * ? '.

— M H ■ FU ' ftfc P oczątek  o g o d z /2 -e j.  '*-c | |y p u p u ia m c  w  y i.
A  A l  a  Z n ak o m ite  a icy d zle ło  L  F eu ch tw an g era

M U Z A  n& yydl H rMss((
ul. Nowogrodzka 8  ^  roił gtównej tytan ekranu — najw ększy a.tysta Europy

telefon 21-67 C ohrdd V « ld t. N a d p ro g ra m . D o d a tlk

Ceny popularne od  25 gr.

Chrześcijańskie kin i G enialna szwedka ZflRRH LEflNDER w w ielkim , do gięb l serc  
. ■ i , ,  _  w H t t l i n  ■ przem awiającym , p o em a cie  film owym

swlłTOgD 1 Mernpnawna córka
Porywający tem atI — Mistrzowska g ra l — Zachwycający sp .ew  I roczątid seansów  

o godz. 4 —6 —8 — 10 w św ięta o  goaz, 1—3 —5 —/— 9-ej

Początek o  godz. 2-e|. C eny p o p u la rn i o d  iS  gr .

Sylwia S i t f  ł  l&ŁJ
t  „ d z i e w t z y n a  z  z a u ł K a “

Jako n ad program : Piąkny tilm polsKi „ K ró lo w a  p r z e d m ie ś c ia  *_____________

K I N O  W strząsająca karta z życia m iodef kobiety, która nie zaznała m ltoś

Rodziny Kolejowej mm/ 7  j-rsk **
ZyiCZ

W iw uiskiego 2
wg głośnej pow ieści Mai ii Rodz.ewiczowny 

Nadprogram : DODATKI. Początek o  g. 4-ej, w niedz. i św. -o g. 2-ej

orUqa młodośćChluba polskiej sztuki film . «  ■  ■  ■  ^Chluba polsKiej sztuki film.
W roi g|.: G orczyńska, Zacharewicz, Junos<a-Stępow sM , W.szn ewska Cybulsk* i i.im  

N adprogram s UHOZMA1CONE DODATKL Pocz, seans, o  4-ej, w niedz. i iw . o  2 ej.

Km. 612/36.

ujwisszczenie
O LICYTACJI HI ( HOMOSCI

Kamomni/k Sądai G rodzkiego w N o w o ­
g ró d k u  I rerwiiru A ntoni B iru la , m ający  k a n ­
ce la rię  w N ow ogródku , ul. 3 M oja N r 10, 
n a  p o d staw ie  a rt. t>02 k p.c, p o d a je  do p u ­
b liczn e j wiadomości] że d n ia  23 m aja  1939 7. 
o godiz. 7 w Nowojelmi, gm. D w orzec odbę- 
dzL  się  1 l icy tac ja  ruchom ości, na leżących  
do Lejlby G órynow skiego, sk ład a jący ch  się 
z  g o ro m etru  b lokow ego, f iltru  in - 'iiz .ancgo, 
ko tła  em aliow anego , 7 m iedz ianych  batonów  
d o  w ody, a p a ra tu  do w yrobu  w ód gazo­
w ych i k o rk o w n icy  m aszynow ej, oszacow a­
nych  n a  łączn ą  sum ę z ł 300.

R uchom ości m ożna o g ląd ać  w d n iu  licy­
tac ji w m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 30 k w ie tn ia  1939 r.
K om ornik  

(— ) Antoni- Birula

P r y w a tn a  K o e d u k a c y jn a  S z k o ła  
P o w s z e c h n a  i  orawam. szkół p ństw.

„flasza  SzKołB"
i PRZEDSZKOLE B M a c h c e w lc z o w e ]
ul. Mickiewicza 19-12. Przyjmuje zapisy  
codz. od g. lt  —14. Bezpłatne kom p­
lety języka francuskiego bn iem ieck iejo

Obwieszczenie
Syndycy U padłości fiiunj „D om  B an k o ­

wy T. Bunim ow ioz w W iln ie"  p o d a ją  n in ie j­
szym  do w iedom ości, iż sp rz ed a je  się  kom - 
p 'e tn e  u rząd zen ie  bankow e, sk ła d a jąc e  się 
z sza f o p an cerzo n y ch  z sa f esam i, kas ognio­
trw a ły ch , m ebli b iu ro w y ch , m aszyn  do p i­
san ia  iłd .

W y m ien io n e  p rzed m io ty  o g lądać  m ożna 
co d zien n ie  w lo k a lu  upadłego  Dom u B an­
kow ego przy ul. W ie lk ie j 44 (tel. 10-65).

Syndycy Upadłości.

Stolpeckie
HTTTT1 • -

SPÓŁDZIELNIA KOLNICZO • HANDLO  
WA w Stotpcach, Plac K ościelny 2 tel. 71 
sprzedaje: naw ozy sztuczne, m aszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żeiazm, arty­
kuły spożyw cze, i k o lo n ijn e , na ona zbóż, 
mater.aty opałow e i budowlane, meb~ orał 
prowadź* kom isow ą hurtow nię soli.

Skupuje: — zboże wsztak. 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA K ASA OSZCZĘDNOsU  
pow. stołpeckiego w Stotpcach (ul. P iłsudskie  
go 8) istnieje c 1 roku lh ż i W kłady osz- 

zędnościow e w ynoszą ponad 300 tys. zł. 
i K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

T E L E G R A M
K IN O  „H E LIO S " W ILN O  

FILM  „ U K O C H A M Y "  Z IR E rfĄ  D U fiK E  1 CH&R- 
LES B O Y E R cM  B U Ł  WSZYSTKIE REKORDY STO? 
CODZIENNIE O 6-EJ WIECZÓR W KINIE Ś M fiT G W D  
W W ARSZAW IE BILETY WYSPRZEDANE NA WSZYSTKIE 
SEANSE STCP N A  ŻA D A N IE  PANÓ W  REZERWUJEMY 
F iLM  „U A 0C H A N Y " D LA  H ELIO SU  N A  DZIEM 21 M A JA

R K O  RADIO  FILM 
W ARSZAW A

‘»C®/IN© CRSINO dla wszystkich  
Wszyscy do CfiSIŃfl I

Ostatnie 2 dni U K R E S U  DROGI
W roi. gł. Junosza-Stępowski, Ćwiklińska, Wiszniewska i Brodniewicz

N adprogram ; Kolorowy dodatek Walta Disneya.
Następny program ; Wspaniała komedia francuska

f  IM ili™[0.H lii

A K U S I  Ł i n
MM

ilustrująca rozbudową gospodarczą i militarną Polski

h e l i o s - ii-i - •« % .

Jedyna w swoim rodzaju najpikantniejsza farsa Paryża! 
/ l Y p t r k r / a  stolic

MAŁŻEŃSTWO
Z  P R Z E S Z K O D A M I

ze znakomitym komikiem ekranu ł Ł t h i m  H .
„Noc poślubna z przeszkodami” jest motywem tej kapitalnej farsy 

N adprogram : Atrakcja I aktualności.

Km. 389/38.

U D w i e s z c z e n l e
O LICYTACJI n i e r u c h o m o ś c i

K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w Osz m ia­
n ie  M ichał Pasz.uk, m ający  k an ce la rię  w 
Oszimiiawic, ul. Sw. D uska N r 10, na  p o d ita  
w ie a rt. 676 i 679 k.p.c. p o d a je  do  p u b licz ­
nej w iadom ości, że dinia 30 uzerw ca 1939 r., 
o godz. 10 w Sądzie G rodzkim  w O szm ianie  
odbędzie  się  sp rzed aż  w drodze  urugiego 
p u b liczn eg o . p rz e ta rg u  na leżącej do dłużni- 
cziki Olgi D o b rzań sk ie j n ieruchom ości, o b ję  
te j księgą hiipoteczną N r 15048, z n a jd u jąc e j 
się w  W ydziale  H ipo tecznym  Sadiu Okręg, w 
W ilnie, a  sk ła d a jąc e j się  z d ó b r  x iem skich  
m aj. I osza. gm, po lań sk ie j, pow . oszm iań- 
sK i ego woj. w ileńskiego, ogólnego o b sza ru  
w 3 dz ia łach  502 h a  6505 m u  kw  za w y ją t­
kiem  d z ia łek  sp rzed an y ch  fo rm aln ie  i uw i­
docznionych w pow yższej księdze h ip . N r 
‘5048 j  o b szarze  39 ha  8064 m tr kw . z za ­
budow an iam i -dokładnie w yszczególnione w 
p ro to k ó le  o-pisu z dn. 12.VII. 1938 r .  P ow yż­
sza n ie ru ch o m o ść  ulega sp rzed aży  n a  zaspo 
ko jen ie  p re te n s ji:  N ikodem a G rzebień-G rze- 
bieniiew-skiego, S k arb u  P ań stw a , U rzędu 
Skarbow ego w O szm ianie, Z arządu  Gm iny 
Po lany , o ra z  Państw ow ego B anku  Rolnego 
w W arszaw ie.

N ieruchom ość  oszacow ana zo sta ła  na su ­
mę z ł 100.000, cena zaś w yw ołan ia  w ynosi 
zł 66.666 gr 67

P rz y stę p u ją cy  od p rz e ta rg u  obo w iązan y  
jest złożyć ręk o jm ię  w wysoiKcidi z ł 10.000 
oraz  zezw olenia W ileńskiego U rzędu W o je ­
w ódzkiego n a  p raw o  nabycia.

R ękojm ię należy złożyć w g o to w iin ie  albo  
w tak ich  p a p ie rac h  w arto ścio w y ch  bądź  
k siążeczkach  w kładow ych  insry tucy j, w k tó ­
rych  w olno um ieszczać fun d u sze  m ało le t­
nich P a p ie ry  w a.rtośc;owe p rzy ję te  będ ą  w 
w artości trzech  czw arty ch  części ceny gieł­
dowej.

P rzy  licy tac ji będą  zachow ane  ustaw ow e 
w arunki licy tacy jn e , o ile d o d a tk o w y m  p u b ­
licznym  obw ieszczen iem  n ie  będ ą  po d an e  
Jo w iadom ości w aru n k i odm ienne.

P ra w a  osób  trzecich  n ie będą  p rzeszk o ­
d ą  do licy tac ji i p rzesądzen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zas trzeżeń , jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  p rzu ta rg u  n ie  złożą 
dow odu, że wm-oisły pow ództw o o  zw oln ie­
nie n ieru ch o m o ści lu b  lej części od  egze­
kucji, że u zyska ły  postan o w ien ie  w łaśc iw e­
go sądu , n a k az u ją c e  zaw ieszenie  egzekucji,

W  ( iągu -ostatnich dw óch tygod-ni p rzed  
licy tac ją  wo-lno o g ląd ać  n ieru ch o m o ść  w  
dni pow szednie  od godziny 8 do 18, akta 
zaś p o stęp o w an ia  egzekucyjnego  m ożna prze  
g lądać  w Sądzie G rodzkim  w  Oszmiani-e.

D nia  15 m aja  1939 r.
Koimorr#k 

(— |  Micha* P aszu k .

I 1 K A R Z E
f* ?TTl?T¥Tff ?¥?▼¥¥?▼??????▼?» M II I ł  M f t ł f l

D U E N  .i Alhl>.
i .  Anforowicz-Szczepanuwa
choroby  t k óroe, w en ery czn y  kot tece. 
P rzy jm u je  w g o -- . 8— 9, 12 —1 i 4— 7. 

Z am kow a 3 m. 9.

OH M K 0. JANINA
P i o t r o w i c z  j u r c i  e n k o w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, w eneryczne 1 ki»bi*o» 

uL Jag le llo n sh ., 16 m 6, te 18- 0 .
Przyjm uje oa  ł  do I wiec*. 

D O K IO H  M £ lk
Z y g m u n t  r t u u r e w i c z

ctiorob> wenei.y ^ut, «kórue Uioczopiciowi 
ul Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz. 

od  8— 1 i od  3—

D O K T O R
N .  z a u r m a n

-n o r . weneryczne, skórne i moczoptciown 
bzopena 3, tel. 20 74.

P rz y jm u je  12—2 i 4— 8.

DOKTOR
Z e S c lo  w i e ż o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów m oczowych od godz. 12—2 i i? —7, ul. 

W ileńska Nr 28 m 3, tel 277

D O K T O R
W  o  -i f  s  o  n

Choroby skórne, weneryczne i moczt, - 
płciow e W ileńska 7, tel. 1G.67. Przyjm uje  

od godz. 16—12 1 5— 8 wiec*.

P  r  A  C A
TECHNIK, przyjm ie pracę jako kierow ­

nik działu w większej fabryce drzew nej, lub  
tartaku. Ł assaw e zgłoszenie ofert z poda 
m em  warunków do Adm. K. Will. ,,Technik"

PANIENKA INTELIGENTNA poazuLuje 
pracy najchętniej na wyjazd do dizieci star­
szych, Chorej pani lub pom ocy w gospodar­
stw ie za skrom nym  wynagrodzeniem . Ofer­
ty kierow ać — ul. Trocka 19—4, Janina 
W ojtkiewicz.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla 
Kobiet Pnłs. Kat. T-wa Op. nad D ziew częta­
mi, poleca: nauczycielką korepełyterk i, wy­
chow aw czynie, pielęgniarki, piastunki oraz 
służbę dom ow ą i pensjonatową. G im nazjal­
na 4 — od godz. 10— 15.

A K U S Z E R K A
h a r t M  a . « 8 u g f e « s r o w a

przyjm uje od godz 9 rano dc g -dz. 7 w iea  
— uL Jakuba Jasińskiego J a— ? róg ul 

3 go .dv,a obok Sądu.

A K U S Z E R K A
l i H u a « o w s k a

oraz Gabinet kossnelyc-uy, oum iadzaui*  
cery, usuwanie xni U u c ie k  wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tiuazuzw 
i  b.oder l brzucha, krem] oclmł Izajace, 
wanny elektryfizne, elektrvzacja. Geny orry. 

stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 0.

A K U S z E R K /
M .  k i r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 e le k tr y zu je  UL Grodz­
ka Nr. 27 (Zwieszyniec).

& Ź LU

N E
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HANi>LOW O-PRZEM YsŁł>W E re n to  w 
ne przed sięb io rs tw o  w W iln ie  poszuKuje 
zaraz  w spóln ika (czk!) z k ap ita łem  od 3 do i  
tysięcy z ło tych  o ra z  z udz ia łem  w p racy  
O fe rty : W ilno, uil. K olejow a 3 m. 6 pod 
„Sew ". i

NIEZAV'ODNĄ m eto d ą  odzw yczajam  o i  
p a len ia , a lk o h o lu  i innych  nałogów . Skutek  
g w aran to w an y . L iczne nodziękow an ia . Po­
d ać  d a tę  uro-dzeuia. Adresów łć : W om outh , 
Ilrakow , S traszew skiego.

W YNAJEM  MOTOCYKLI (praw o jazdy 
zDędme), nasika n a  m iejscu. S. S tankiew icz, 
Rzeczina 8 m 3 (Zakręt).

POSIADACZ DOLAROW KI Seria Tli 
N r 375176, p ro szo n y  jes t o  zgłoszenie się  — 
Widno, W . P o h u la n k a  25 m. 4, C zarnocka.

k u p n o  1 s p r z e d a ł
i -  » ■ » « , , , , ,yyyyyyyyyyy

K U PIĘ  m ają tek  ziem ski inb  icam.enicę 
w m ieście, m ogą być o b c ią io n e  długiem . 
W płacę od 50 do 80 tysięcy z to tycn  gotów ką. 
Zgłoszenia do Adm. „ K u rje ra  W ileń sk ieg o " 
pod  „Z decydow any".

MOTOCYKL „Ru-dge" 500 cm ’ sprzedam , 
odeazj-a. W iadom ość  — J-agielońska 11, Garaż 
M atusew icza.
 K----------------------—— ^ ^ — —

MOTOCYKJ. o k azy jn ie  do sp rzed an ia  — 
pięcse-tk„, godz. 10— i2  i 15— 17 — W ileń­
ska 37 m. 4.

PLAC b u d o w lan y  2200 m kw ., z o g ro ­
dem  ow ocow ym  i dom em  do sprzedan ia  
p rz y  ul. W . P o h m a n k a  28. —  D ow iedzieć 
się  taimże — mieszfka-nie la ,  cały dizień.

DOM Z OGRODEM ow ocow ym , n iisko  ,  
c en tru m  do sp rzed an ia . D ow iedzieć się  w 
A dm inistracji „K urj. W id.".

/ o  5  z l  E Ę J T M t )
p rzech G w u J ctn y  pi zez ca łe  lato w 
specjalnym  lor.aiu Futra pow ierzone  
nam  o b e c n e  do naorawy, przechowu­

jem y darm o

Skład Futer S W I R S K I
Wduo, i-uem itcka 1/

(róg Rudnickiej), te lefon  8-28

Kino Teatr „ P A N "  f
w  B a r a n o w ic z a c h

N ow e w ielkie arcydzieło film u polsk. 
Sensacyjne przeżycia u czon ego , któ 

rym pogardziła n a w e t . . .  Sm ierćl

„U KRESU DRUGI" 1
W roi) gł. K. J u ,.o sza  S iępow skl t  
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Nieświeslue
m ł ł ł ł f ł ł ł T T m  •  ........   j » m

Komunalna Kass Oszczędności pow. nie- 
iw iesk.ogo w Nieświeżu, przyjmuje w Łłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nieś ■ i-eżu jest n ijstarsza  instytucją kredy 
tową -w pow iecie. W ydaje D ożyczll '■.zlon-
: om, p rzyiiiriije  w kłady od - złotego.

Pow iatow a Spółdzielnia Rolniczo • Han­
dlowa i  odpow. udziałami w Nieświeżu, też. 
G9. ddziały: w Kłecku 1 Snowie. Zakupu,si 
wszelkie ziem iopłody — trzodę chlew ną — 
bydło. Sprzedaje: m aszyny 1 narzędzia rol- 
o x z e  — naw ozy sztuczna — artykuły — bu­
dowlane.

Jan Gledroyć lu ia h a  — „W arszawian­
ka". N ieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedać 
owoców południowych i delil atesów.
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